
J S f r .  4 4 1 . Kraków. Środa 1 Września 1915. I l o k  X X X I Y .
„N ow a R eform a" w ychodzi dw a razy dziennie.

Nnmer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni paświąteeaajrehi 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych.

P p e n u m e p a t a  w y n o s i :
rocznm p6łroczjili< 'kwartaWIłi nlMlęcatł

W m ie js c a  34 koron 12 koron 8 koron ' 2 korony
W Aastro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt. . 32 ,  16 ,  8 „ 2 kor. 70 h.
z dwnrazową  ̂ „ . 38 ,  19 ,  9 kor. 60 h. 3 „ 20 ,

W Państwie Nienucckiem . . . .  36 B 18 „ 9 koron 3 „ — „
W innych państwach . . . .  48 „ 24 „ 12 „ 4 „ — „
Prenumeratę i ogłoszenia (i n sera ty) n pracza się nadsyłać wprost do A d ra in ie tra cy l

„N . R e fo r m y "  w Krakowie.
R e d a i i c y a r n l .  J a g ie l lo ń s k a  10. A d m in is t r a c y a : u l. św . A n n y  3. 

T e le fo n  R e iia k e y i 41 . A d m in is t r a c y l Nr 241 . Dla rozmów z a m ie js c o w y m i 1572 . 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

Ilelcopisów nadsyłani/eh Jiedakcya nie zurracc. :
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hi.: w Binrzo dzienników S . S o k o ł o w s k i e g o  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.
Cena n u m eru  10  hal., z p rzesy łk ą  pocztow ą 12 h al.

NOWA

W T O A M I E  - P O K A N K E

jp E »< © »x ...r  p p z y j m u j ą :
z a m ie js c o w ą i  Admi ristracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c * *  
wą i AdmtflintracTL „Nowej Reformy". — GHówna trafika w Rynka. — Agencya J. Hopceaa 
I A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Eiuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońsko 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inser&ty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buehstab, uL Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławia A. Amster. — W  Tarnowie M. Rockach. — W Wiednia Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dnkes Naohfolger, 
Haasanstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wpllzeile). — W  Paryżu Societć Mntnelle de Publicitś A. L orette. directecr.

61 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adrninistracya „Nowej Reforrjy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, oyfrowy. skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

MosiMsKle niszczycielsko.
Kraków, 1 września.

(h. s.) Już po ćlwakroć ze zrozumiałem obu­
rzeniem wspomina w rclacyach swoich generał 
pułkownik Mackonscn, żc cofające się. przed 
nim wojska rosyjskie dla osłony swych 'tyłów  
gromadzą tysiące ludności cywilnej, mężczyzn, 
kobiet i dzieci, aby poza tym »żyw ópłotcm « 
tein łatwiej uciekać. Krew ścina się w żyłach 
na myśl, że takie fakty są możliwe, że państwo, 
które nieprzejrzane swe hufce wysyłało na 
wojnę pod hasłem »obrony. kultury i oswobo­
dzenia <-, ucicha się dzisiaj do takich metod.

Wypędzanie ludności cywilnej z okolic, 
opuszczanych przez -wojska rosyjskie, i niszcze­
nie całego jej dobytku, jest już powszechnie 
stosowanym sposobem »defenzyw y« moskiew­
skiej. Przeszło pięć milionów Polaków i Litwi-

spowodują straszliwe zubożenie, a nawet zna­
czne wyludnienie opuszczanych okolic. Ale ja ­
kiż przyniesie ono pożytek Moskalom? Oto po­
głębi nienawiść do nich tam, gdzieby rozumna 
polityka przyszłości wymagała przyjaźni. Zmu­
si zwycięzców  do odpowiedniego podwyższe­
nia kontrybucyi wojennej, którą pobita Rosya 
w jakiejś formie będzie przecież musiała zapła­
cić. Tylko głupcy mogą nie rozumieć, że takie 
niszczycielstwo dotyka także jogo sprawców 
bez względu na to, czy oddzieli się potem od 
zniszczonego kordonem granicznym, czy nie od­
dzieli. Zniszczenie wzmoże zapotrzebowanie 
kredytu. Przyszła Rosya będzie go także po­

trzebowała. Jakże i gdzie go otrzyma, jeżeli 
kapitały wolne będą musiały być użyte prze- 
dcwszystkicifl tam, gdzie srożył się moskiewski 
geniusz odw rotow y? '

Ale próżną byłaby nadzieja, że te wszystkie 
względy mogą przemówić do przekonania m o­
skiewskiego. W śród pożogi i strumieni niewin­
nie przelanych łez, przez ocean strasznej, bez­
myślnej krzyw dy ludzkiej, cola się Moskwa ku 
swojej właściwej siedzibie. A  przekleństwa mi­
lionów', które jej towarzyszą, dowodzą raz jesz­
cze, jak straszną zmorą było panowanie tych 
barbarzyńców' nad nieszczęśliwymi ziemiami.

cztery wielkie, całkiem nowożytne, wpadły w' 
ręce naszych walecznych wiernych bojowni­
ków, a tem samem padły zewnętrzna jak i we­
wnętrzna linia obronna. pańslwra rosyjskiego. 

------------------ o------------------ -
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Berlin, 1 września, 

am Mittag11 donosi pośrednio 
z Petersburga:

Podano już do wiadomości, żc rezydeneya 
carska została przeniesiona do Moskwy.

„Berliner Ztg

wicni nieszczęśliwcy ci,W loką za sobą przekleń 
• stwo- rządów' moskiewskich aż. hen poza Ural 
wr glab Svberyi. Armia, której wódz naczelny 
miał czelność apelowania ' do grunwaldzkiego 
polskiego miecza, czyni dzisiaj wszystko, aby 
już nic zrujnować i m ateijalnie zniszczyć, ale 
wręcz f i z y c z n i e w y t ę p i ć ludność ziem 
polskich. Zaislc pięknym i wymownym komen­
tarzem zaopatruje komenda rosyjska goremy- 
kinowską obietnicę kulturalnej, administracyj­
nej i gospodarczej autonomii dla Polski...

Przy przeprawie przez Wieprz kozacy wpę­
dzili gnaną przed sobą ludność cywilną w-prost 
do rzeki. Połowa utonęła. Piętnaście lat temu 

: zastosowano tę samą metodę przy »cwakuowa- 
niu* Chińczyków' nad Amurem. Kilka tysięcy 
ich wpędzono pod Chabarowskiem do Amuru. 
W szyscy utonęli...

Od kilku ■ dnl^ wojska moskiewskie, pobito 
na przestrzeni 250 kilometrów wscliodnio-gali- 
cyjskicgo frontu, opuszczają Podole galicy j­
skie, ten —  srdzennie rosyjski kraj«, który tak 
niedawno ^oswobodzili*. 1 postępują tak sa­
mo, jak wobec —  »cbitrycii Pa laków*. —  palą 
i rujnują: W ojska Bolun-Ermollcgo wkroczyły 
do_ płonącego jak żagiew' Złoczowa. »Oswobo- 
dziciele* podpalili go, uciekając. Nie krępowali 
się tein wcale, f.o wszakże to —  »i skoni rn.ssko- 

„ je «  miasto... .
O p u szcza ją c  K ró le s tw o  Y oIskio , zabierali 

Moskale najrozmaitszę . maszyny. ' Opróżniali 
całe fabryki. Miała to być rek wizycya narzędzi 
i materyału dla wyrobu broni i amunicyi. Cóż 
się jednak stało 'w  rzeczywistości? Oto maszy­
ny rozbierane i załadowywane przez żołdactwm 
przemieniły się poprosili w stare żelaziwo. —  
Dzisiaj liczne dworce kolcjowm i magazyny w 
głębi Rosy i zawalone są tem żelaziweiri, w' 
które »iuniejętna<; łapa moskiewska poprze-: 
mieniaia najkosztowmiejsze i najbardziej skom­
plikowanie maszyny i narzędzia ze szkodą dla 
pracy ludzkiej bez najmnioiszego pożytku dla 
siebie. *

Y* _ tych kilka faktów wystarczy, aby zro­
zumieć, że Rosyanie cofając się, zaprzestają 
owego —_ »k r iw la n ia k tó r e  uprawiali do nie- 
cawnu aby uchodzić za to, ozem nie są, nigdy 
me byli, a jeż.eU wogóle będą, to w każdym ra­
zie nic za rok, ani za lat dwadzieścia. Ż 
płomieni wzniecanych przez się. 
gląda ku Europie tępa mongolska 
trość, głupota i dzikie, bezmyślne i bezcelowe 
okrucieństwo stanowi jej wyraz. To prawdzi­
we Ob beze moskiewskie, które teraz obnażone 
c maski przerazac musi i wstrętem napełniać 
nawet, tych, co eliętme dopatrywali się w niem 
owej wszystko łagodzącej i wszystko rzekomo 
um ożliwiającej dobroduszności.

Wiedzą, żc już nie wrócą na zasiedziane od 
wieku » ciepłe* swojo miejsca, więc palą, nijnu- 
ją dobro ludzkie i tępią ludzi z jednym tylko 
celem rzeczywistym na oku: pozostawienia po- 
za sobą pustyni. Sto lat toin u stosowali te same 
środki »obrony«- Spalili wówczas własną sto­
licę _  Moskwę. 1 obronni » świętą* Itosyę od 
najazdu —  »dwunadiesiali jazyków «, jak się 
wyraża oficyahia liistoryograłia rosyjska w 
swoim napuszonym biblijnym języku.

Z bezmyślnością barbarzyńców stosują dzi­
siaj tę samą metodę, zapominają., a raczej nie 
rozumieją, żo koleje, które sann pojuuow ali, a 
których' mimo całego zapału niszczycielskiego

Z poza 
pożarów w y­

ręba. Chy

Zwycięskie walki z Rosyanami.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) ,

Wiedeń,' 1 w rześnia.
U rzędow o og łasza ją  dnia 31 sierpnia 1915 :
Nieprzyjaciel, napotkany na północ i na północny wschód od Łucka, został 

wczoraj wśród zaciętych walk odrzucony na południe. Pozostawił on w naszych rę­
kach 12 oficerów, 1 .500 żołnierzy, 5 karabinów maszynowych, ć pięć lokomętyw, 
dwa pociągi kolejowe i wiele materyału wojennego.'- Także koło Świniudhów, Horo- 
cliowa, Radziechowa i Turz zmusiły nasze wojska Rosyan do 1 cofania się w dal­
szym ciągu.

Ze zwykłą sobie walecznością zdobyły wczoraj szturmem pułki budapeszteń­
skiej dywizyi wojsk silnie oszańcowaną linię w obszarze na południe od Radziecho­
wa. Nad Strypą walczy się o przejścia, przyczem Rosyanie na poszczególnych 
punktach zatrzymują nasz pościg przez zacięte przeciwatalri.

Nad Dniestrem i nad granicą besarabską niema nic nowego.
Nasze wojska, walczące na północ od Kobrzynia, posunęły się naprzód aż do 

Prużan nad górnym Muchawcem. Zastępca szefa sztabu gen., v. Hófer,
polny marszałek porucznik.

“ -------------------------------- „o-----------------------------■ —
»

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 1 w rześnia.
B iuro W olffa  og łasza : W ie lk a  g łów n a  kw atera , dnia 31 sierpnia 1 91 5 .
G rupa w o jsk  generała  p o ln ego  m arszałka H indenburga:
W alki koło przyczółka mostowego na południowy wschód od Friednchsstadt 

jeszcze się toczą. Na wschód od Niemna wojska nasze prą na linii kolei, prowadzą­
cej z Grodna do Wilna. W zięto 2 .6 9 0  jeńców. —

Na froncie zachodnim twierdzy Grodna dotarto do okolicy Nowydwór i Ku­
źnica.

Koło Gródka nieprzyjaciel wobec naszego ataku na jego stanowiska na krańcu 
lasu kolo Białegostoku, opuścił swe pozycye.

G rupa w o jsk  generała p o ln ego  m arszałka k sięcia  L eop o ld a  baw arsk ieg o :
Przejście przez górny bieg Narwi miejscami już wywalczone. Prawe skrzydło 

giupy wojsk maszeruje na Prużany.
Grupa w o jsk  generała  p o ln ego  m aszalka  M ackensena:
Pościg dotarł do okolicy odcinka Muchawiec. Straże tylne nieprzyjaciela zostały 

wyparte. W zięto 3 .7 0 0  jeńców do niewoli.
P ołu d n iow o-w sch od n i teren w o jen n y :
Pościg wojsk niemieckich i austryacko-węgierskich, które na północ od Brzeżan 

przełamały linię, powstrzymany został nad Strypą miejscami przez kontrataki wiel­
kich sił rosyjskich. Naczelne kierownictwo armii.

ir— rg  —        O  : -

Włoski teren wojenny.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

" Wiedeń, 1 w rześnia.
U rzędow o og łasza ją  dnia 31 sierpnia 1 9 1 5 :
Także i wczoraj nie było na froncie południowo-zachodnim walk o znaczeniu. 

Dwa nieprzyjacielskie ataki kolo San Martino, oraz po jednym ataku na południową 
część przyczółka mostowego Tolmein i na nasze stanowisko w dolinie Flitsch, zosta­
ły odparte. Zastępca szefa sztabu gen., v. Hofer,

-  ^  polny marszałek porucznik.
    — O -----------------------------   -7--
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Zachodni teren wojenny.
.(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 1 w rześnia. 
B iuro W o lffa  og łasza : W icdka g łów n a  kw atera , dnia 31 sierpnia 1 9 1 5 :
Niema żadnych nadzwyczajnych wydarzeń.

Naczelne kierownictwo armii.

Ucieczka z Kijowa.
Budapeszt, 1 września. 

»Magyar Hirlap* donosi z Bukaresztu: 
W edle wieści, dochodzących z Kijowa, lud­

ność z warstw mieszczańskie! masowo opuści­
ła Kijów, ponieważ istnieje przeświadczenie, że 
najbliższym celem ofenzywy austro-węgierskiej 
i niemieckiej będzie obsadzenie Kijowa.

Zarządzenia, poczynione przez Rosyan, po­
zwalają również domyślać się, żc na walkę o 
K ijów  niedługo trzeba będzie czekać.

Ssitsii elewi® n  ó i io ie i i i .
Budapeszt, 1 września. 

»Az Est« donosi z Sofii:
W edle informacyj kól miarodajnych, odpo­

wiedź, udzielona przez Serbię na notę mocarstw 
ezwórporozumienia. została już zakomunikowa 
na bułgarskiemu rządowi.

Serbia wedle inform acyj tych jest skłonna, 
po wojnie ustąpić Bul gary i część Macedonii aż 
do rzeki Wardar, włączając Doiran— Radowd- 
ce— Istip oraz Koczanę.

Serbia wedle informacyj tych, jest skłonna 
do ustępstw', jednakże co sic tyczy istotnego 
punktu Jmłgarskich żądań, mianowicie bez- 
zwlocznego oddania tych obszarów, a także ob­
szaru po drugiej stronic W ardani, o tem Ser­
bia nic nie chce wiedzieć. Z pozoru wypełniła 
Serbia wolę czw-órporoziunienia, jednakże dla­
tego tylko, ponieważ Rasicz wie bardzo dobrze, 
żc odstąpiony obszar oraz warunki, przywiąza­
ne do odstąpienia, nic zadowolą Bulgaryi i żo 
odpowiedź Buigaryi w każdym  ̂ razie będzie 
brzmiała odmownie.

I Petersburgu de B it n e j  nobosredu.
Wiedeń, 1 września. 

»Neues W iener J ou rn a ld -on os i ze Sztok­
holmu:

Rosyanie zdają się być z a t r w o ż e n i  
t a k ż e  o M o s k  w' ę.

W skazuje na to prywatne doniesienie »Sven- 
ska Dagblad*, które powiada, żc s k a r b y  
s z t u k i  i a r c h i w a  p a ń s t w o  w  c p r z e- 
w i e z i o n c z o s t a l y z P e t e r s b u r g a  nie 
do Moskw'y, lecz. d o  N i ż n e g o  N o w o g r o -  
d u. ,

Rosyjskie archiwum państwowo, skarb pań­
stwa, oraz archiwa- i zapasy banków- znajdują 
się już wr Niżuym Now'ogrodzie.

;ę-uOa}ie ustepuiu aobet Gretuf.
Wiedeń, 1 rerześnia. 

„Neucs Wiener Journal" donosi z Salonik: 
Istnieje tu wrażenie, że Serbia usiłuje zo 

względu na położenie obecno unikać wszyst­
kiego, coby mogło doprow-adzić do naprężenia 
stosunków z Grecyą.

1 tak przyszła z Nlazu wrskazówka, by w-oj- 
ska serbskie opróżniły także i te miejscowości 
Albanii, które przypadają właściwie na slerę 
iuteresów greckich.
- Serbowie przerwali też linię telegraficzną,
zaprowadzoną pomiędzy Ocliridą a Pogradcem, „ 
w  Pogradcu zaś mieli pozostawić tylko oddzia 
żandarmeryi.

Arytmetyka resyjska.

»Berlincr Lokal-Anzeigcr*

budo-

moskiewskie, jeżeli 
barbarzvń-

mszczy
doszczętnie zburzyć me _ potińiią,_ stanowią 
czynnik, który zneutralizuje ̂ wszelkie zniszcze­
nie. Obok kolei króluje dzisiaj o±bizymi cię­
żarowy automobil. Przez pustynię arabską, 
trzysta kilometrów piasku rozpalonego 
wodnego przebyły niedawno dwa, korpusy tu­
reckie av kierunku ku Suezowi. Ustalony zo­
stał przykład przezwyciężania największych 
Pud i: ości przy pom ocy nowoczesnych srod- 
voay komunikacyjnych. Czcmże wobec tego 
lęst owo niszczycielstwo

Stwem V° N ieC ochron • bezmyśhlCm 
czonym mu losem ■:>̂ n przed Przezna'
mą szybkością będą p 5 ^ V e aranc z ^ , sa 
kraju spalonym, jak l
ognia, i rzekami łez niewinnych ’ nr m‘ •11ną 
Starają się Moskale odgrodzić o d l e l i ,  E J  
niosą im dobrze zasluzoną karę... ' -y 

Może jeszcze jed en  cel ma niszczycielstwo 
moskiewskie: zniszczenie kraju i ludności, k tó­
ra niema już wrócić pod carskie panowanie 
zmniejszenie wartości zdobyczy... Z pewnością 
i ta »idea« kolące się w mongolskiej głowie 
kiedy obmyśla nowe _ sposoby _ mtenzywnogo 
niszczycielstwa. Ale »idea« ta jest głupstwem 
ŃiewątjJiwie metody odwrotu moskiewskiego

Berlin, 1 września, 
donosi z Kopen­

hagi:-
»NTow ojc W remia« i »R iecz« proponują ścią­

gnięcie wszystkich inżynierów, pozostających 
do dyspozyoyi, celem zajęcia ich przy 
wie rowów strzeleckich i twierdz. Y

sN ow ojc Wremia* wywodzi:
W ojsko rosyjskie powinno się cofać tylko 

krok za krokiem, by w ten sposób zyskać na 
czasie. Zysk na czasie oznacza dla Rosyi w y­
graną. Jeśli wojska rosyjskie w czasie swego 
odwrotu stawiać będą tak silny opór, że 
Niemcy w pochodzie swym zyskiwaliby na 
dzień ledwie jeden kilometr, to nieprzyjaciel 
doszedłby dopiero w 550 dniach do Petersbur­
ga, a w 1.000 dni do Moskwy.

Spodziewać się należy, że wkrótce nadejdzie 
moment, w którym sprzymierzeńcy ukończą 
swoje przygotowania. W tedy rozpocznie się 
wielka ofenzywa na froncie zachodnim. Angli­
cy  i Francuzi porzucą swoje wyczekujące sta­
nowisko. Tym  razem jednak musi Rosya wy- 
trwąć pośród wszelkich okoliczności do końca, 
historya bowiem uczy, że Rosyanie zwykle 
porzucali wojnę wtedy właśnie, gdy mieli w ido­
ki powodzenia. Zarówno w wojnie krymskiej, 
jak rosyjsko-japońskiej pokazało się, że Rosya­
nie zawarli pokój w tej chwili właśnie, gdy 
wojska ich gotow e już były do boju.

Dotychczasowe rezultaty
walk z Rcsyą.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 1 września.

Z wielkiej głównej kwatery donoszą do Biu­
ra W olffa: W  obecnej chwili, kiedy wskutek 
upadku wewnętrznej linii obronnej rosyjskiej 
osiągnięto pewien okres w bieżących opera- 
cyach, jest pouczającem uprzytomnić sobie po­
krótce dotychczasowe rezultaty:

Ofenzywa rozpoczęła się dnia 2 maja przeła­
maniem linii kolo Gorlic. Silę związków rosyj­
skich, na które główne ciosy padały, można 
oszacować na mniej więcej 1,400.000 ludzi 
W  walkach wzięto do niewoli okrągło 
1,000.000, a przynajmniej 300.000 ludzi padło 
lub zostało zranionych. Liczbę tę bez chorych 
przyjmując na 30%  jeńców  oblicza się nizko i 
z .pewnością jest ona wyższą, gdyż odkąd nie 
przyjaciel dla uratowania swej artyleryi szyb­

ki swój odwrót bez w zględu.na ofiary, w  lu­
dziach głównie piechotą starał się zabezpie­
czyć, ponosił on naturalnie niesłychanie krwa­
we straty. Można więc powiedzieć, że wujska, 
na jakie ofenzywa natrafiła, całkow icie są zni­
szczone.

Jeżeli nieprzyjaciel mimo to ma jeszcze w oj­
ska w polu, to tłumaczyć to należy tem, że po­
wołał przygotowane do ofenzywy przeciw Tur- 
cyi w Rosyi południowej dywizye, że możliwie 
szybko sprowadził bardzo liczne na pól w y­
ćwiczone zapasowe wojska z głębi Rosyi i że 
w końcu z tych frontów, gdzie nasz nacisk się 
mniej dawał odczuwać, przesunął liczne siły 
w małych związkach ku północy. W szystkie 
te zarządzenia nie zdołały jednak powstrzymać 
przeznaczenia. Z Galicyi, Polski, Kurlandyi 
L itw y nieprzyjaciel wypędzony. Jego front zo­
stał rozerwany. Wojska jego w dwu całkowicie 
od siebie odłączonych grupach się cofają. Nie 
maiej jak dwanaście twierdz m iędzy temi

Sześćset tysięcy uchodźców 
w Petersburgu.

Wiedeń, 1 września. 
»N. W . Journal* donosi z Chrystyanii: 
Telegrafują z Petersburga, że napływ uchodź­

ców  do Petersburga grozi poważnym kryzysem. 
Dotychczas przybyło 600 tysięcy uchodźców 
wiejskich do stolicy rosyjskiej.

WojsHa snfitlsMe nr z i « t ! i  
sretKicl!.

Budapeszt, 1 września.
»A  Nap* donosi z Salonik:
»Gazette de Saloniąuc* ogłasza:
.Wysadzanie w ojsk angielskich na ląd w Ka- 

walli ustało z dniem 27 sierpnia.
Podobne zarządzenia wydano też na wyspie 

K red c, dokąd również nie wysiano więcej ża­
dnych wojsk. ~ , , „  .

Z wtajemniczonego politycznego ziodia do­
wiaduje się dziennik, że rząd grecki wszedł w 
dyskusyę z angielskim i że me uważają za w y ­
kluczone, iż W wyniku tych rozpraw Anglia 
opróżni wszystkie, obsadzone przez się, wyspy 
greckie.

O M ottti zn lszczons Kraju.
W ydział krajow y Galicyi, pragnąc podjąć 

wielką a-kcyę ok oło  odbudowy kraju naszego, 
strasznie zniszczonego wojną, wyslaJ, jak wia­
domo z końcem czerwca b. r. do Prus wscho­
dnich dwóch delegatów, którzy mieli tam zba­
dać postępowanie rządu, celem stwierdzenia 
szkód wojennych, a następnie przedłożyć W y­
działowi krajowemu pisemne sprawozdania. — 
Jeden z tych delegatów, dr Aleksander R a ­
c z y ń s k i ,  przedłożył już W ydziałowi swoje 
sprawozdanie, które zostało wydrukowane. —
Z tego dokumentu opartego wyłącznic na źró­
dłach urzędowych podajem y następujące szczc- 
góły : _ _

Rząd pruski stwierdziwszy, iż w czasie zimo­
wej inwazyi Rosyan uległo eniszczeniu w Pru­
sach wschodnich 24 miast, 600 wsi, 300 folwar­
ków, 122 budynków szkolnych i t. d., żo szko­
da wynosi przeszło miliard, a z tego 300 milio­
nów marek w budynkach, 450 milionów w 
splondrowanych ruchomościach i plonach, 
reszta zaś w zniszczonych p-ola-ch, spalonych 
lasach, popsutych kolejach i gościńcach. —  po­
stanowił z funduszów pruskiego skarbu pań­
stwa dać tak zwane wstępne odszkodowanie 
(Worentschadigung) wynoszące 90 procent osza­
cowanej szkody, pozostawiając sprawę zupeł­
nego odszkodowania wojennego załatwieniu 
parlamentowi Rzeszy niemieckiej, któremu 
odnośny projekt ustawy przedłożony zostanie 
pc zawmrciu pokoju.

Na- cele wstępnego odszkodowania dla Prit? 
wschodnich, m ających obszaru 37 tysięcy kilo­
metr. fcwr., t. j. tyle, co połowra Galicyi, a mie­
szkańców/ jedynie 2,064.800 —  uchwmlil Sejm 
pruski 400 milionów marek, a ma ono na celu, 
umożliwienie dalszego gospodarczego życia w 
Prusach wschodnich, ułatwienie odbudowy le­
go kraju i przeszkodzenie oddziaływaniu szko­
dliwych skutków z rozbicia ży-cia gospodarczo- 
go na inne prowineye Rzeszy niemieckiej. — 
W stępne odszkodowanie, udzielane jest tedy
na: 1) dalsze prowadzenie gospodarstwa domo­
w ego (nabycie środków żywności, ubrania, u- 
trzymanie zdrowia, wychowanie dzieci, opłace­
nie czynszu najmu); 2) reaktywowanie gospo­
darstwa (sprawuenie bydła, narzędzi, nasienia, 
oplata'robotnika i t. d.) i wucs-zcic 3) odbudo­
wę budynków. Co się tyczy tej ostatniej spra­
wy, to  z powodu, że szkoua w budynkacli jest 
ocenianą wedle stanu przed uojną  i kwota w y­
płacona przez państwo nic może wystarczyć na 
postawienie nowych budynków, przeto braku­
jącej reszty dostarcza znowu skarb państwa 
pruskiego w formie bezprocentowej pożyczki, 
której splata rozpoczyna się dopiero w 5 lat 
po wystawieniu budynku, a nadto, jeśli budy­
nek pozostaje przez 5 lat w ręku poszkodow a­
nego, państwo darowuje inu czwartą czesc dłu­
gu jeśli zaś i w  następnych pięciu latach me 
zafdzie zmiana w osobie posiadacza, darowuje 
państwo drugą czwartą część długu, tak, że po 
10 latach darowaną zostaje połowa długu.

Oprócz tej bezprośredniej pom ocy państwa, 
powołano do życia rozliczne instytucye, w celu 
przyspieszenia odbudowy kraju, i tak powstały? 
zakład kredytow y wojenny dla handlu prze­
mysłu, urząd pośrednictwa dla Związków rę­
kodzielniczych, aby zatrudnić w pierwszym

zędzic miejscowe rękodzieła przy robotach po­
dejmowanych w Prusach wschodnich i Tow a­
rzystwo m ateryałów budowlanych, które do­
starcza poszkodow anym  doborowych, tanich 
materyałów. —  Dla rolników zakupiono pewna

«
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ilość pługów motorowych, przeznaczono 18 
mil. m. na zakupno inwentarza, 6 mil. na na­
siona, a 30 mil. na premie za wczesne obrobie­
nie roli. Izby rękodzielnicze otrzymały wszyst­
kie najnowsze narzędzia do rozdania pomiędzy 
swoich członków, a specyalne fachowe urzędy 
udzielają bezpłatnie porad i planów przy w zno­
szeniu nowych budynków, a nadto wielkie 
miasta niemieckie wybierają sobie jakieś zni­
szczone miasteczko, aby je  odbudować swoim 
kosztem, jak n. p. gmina Dusseldorf przezna­
czyła 1 i pół miliona dla sw ych tzw. » chrzest­
nych dzieci* w  Prusicch wschodnich:

Organizacya w  kierunku oceny i wypłaty 
szkód jest niezwykle prostą, a  skutkiem tego 
i sprawna. Szkodę, bez względu na to, czy ją 
wyrządziły w ojska rosyjskie, czy własne, czy 
choćby ludność miejscowa., oceniają specyalne 
komisye (Kriegshiłfsausschiisse), złożone prze­
ważnie z 5 członków, a to jednego tylko urzę­
dnika łan dra ta i 4 obywateli (po jednym repre­
zentancie wielkiej własności, średniej, małej i 
jzłonka Izby handlowej —  po miastach z gro­
na kupców,^ rękodzielników i przemysłowców) 
w ogólności oszacowanie odbywa się szybko, 
bez wykrętów fiskalnych, a z drugiej strony 
fałszywe podawanie wysokości szkody nie ty l­
ko jest surowo karane, ale i pociąga za sobą 
zupełną utratę wstępnego odszkodowania. —  
Jednem słowem czynniki urzędowe wytężają 
wszystkie siły dla dobra kraju i ludności, a ta 
im dzielnie dopomaga, więc Prusy wschodnie 
rychło nie tylko wrócą do swego stainu przed­
wojennego i odbudują się, ale jeszcze zyskają 
na wyglądzie i urządzeniach Iiygicnicznych.

i P o d  Ta rto w e n a ,
(Atak 1 puiku I. Brygady Leg. Pol. na las i redu­

tę dnia 30 czerwca do 2 lipca b. r.).

II.

Pod Racfcowem w  lipcu.
Burza się zbliżała. Niebo pociemniało. Na 

środku wsi studnie. Nabraliśmy wody. Pioru­
ny zaczęły grać wraz z armatami i deszcz co­
raz rzęsistszy się puścił. Mieliśmy obsadzić 
grzbiet wzgórza tuż za wsią na wschodniej jej 
krawędzi. Obsadzała kompania 1 na prawo od 
nas, na lewo w stronę Tarłowa pomykała wśród 
strug deszczu 2, za nią pędziły granaty i szra- 
pnele. Przed jedną chatą zastaliśmy majora 
Brzozę, który wracał z Tarłowa z obscrwacyi 
i z mapą na kolanie informował kapitana o sy- 
tuacyi. W ięc na północny wschód od Tarłowa 
las umocniony dwiema redutami i dalej pozy- 
cye nieprzyjacielskie. Za lasem wzgórze 209 
podminowane. Za Tarłowem na cmentarzu 
garść dobrych strzelców.

Pociemniało na dworze. Deszcz lał. Drogą
0 l Tarłowa zbliżał się powoli orszak naszych u- 

k łanów. Kilku piechotą niosło podpor. D u-
d z i c ń c a na noszach, okrytego białą błachtą. 
Zginął. Reszta na koniach. Za nimi sam je­
den —  ułan, o twarzy inteligenta na wronym, 
ze zwieszoną głową, koniu. Z nozdrzy i złopatki 
sączyła się struga krwi po czarnej, aksamitnej 
sierści. Przed chatą zsiadł, zdjął z konia śmier­
telnie rannego, przemawiając czule, pieszczotli­
wie, siodło i uprząż —  pożegnał towarzysza i 
zostawił na deszczu.

—  Dobrze ci, koniu —  na gorączkę deszcz 
chłodny dobry.

Koń jeszcze niżej zwiesił głowę. Kula przebi­
ła chrapy i lewą łopatkę na wylot. Nie miał już 
sił nawet zarżeć waletę panu. Jak w pieśni żoł­
nierskiej. "

Armaty chwilami grały. Grzmoty pękały nie­
bieskawym i krwawym płomieniem po niebie.

Zmiana rozkazu: «Zm icnić front —  przesu­
nąć kompanio w lewo, ku Tarłowowi na dro­
gę Tarłów— W esołówka z frontem na las. Kom ­
pania 2 por. Zosika-Tessary nawiązać ma łą­
czność z 49 p. p., my z nią, od nas na prawo 
kompania 1 por. Rawicza-Mysłowskiego«-.

W yszliśm y z por. Kukielem, by zbadać te­
ren i skrycie podprowadzić plutony na nową li­
nię na pótnocny-wschód od wsi. Deszcz usta­
wał. Już grała nasza artylerya, coraz silniej, 
z coraz gwałtowniejszą pasyą. Ogień się wzma­
gał. W  godzinach przedwieczornych grało już 
kilka bateryj, nie szczędząc amunicyi. —  R o­
syjska odgryzała się, sypiąc białymi szrapnela- 
mi i granatami w Tarłów. Ze świstem, jakby z 
turkotem, powoli sunęły ciężkie pociski —  pra­
wdopodobnie z za W isły od Józefowa, lub z 
za Kamiennej.

Chłopcy poczęli się okopywać na nowej li­
nii. Mieliśmy przypuścić szturm do lasu, od 
którego staliśmy w odległości jakich 2500 kro­
ków. I nas nio oszczędzali. Pod wieczór przy­
biegł ordynans z rozkazem: sPodsunąć się jak 
najdalej, łącząc się z 49 p. p.« Nasza kompania, 
nie czekając, aż por. Zosik skończy przesuwa­
nie, ruszyła sekeyami naprzód. Dopadliśmy do 
difigi Tarłów— Sulejów i tu pod gestem, W yso­
kiem żytem zaczęliśmy się znów okopywać, —  
Zmrok już zapadał. Kompanie S i l  dołączyły 
niebawem i zrównały się z nami.

Ogień artyleryjski szalał. Pociski nasze po 8, 
po 10 leciały z żelaznym jękiem, niby klucze 
żórawie. Późnego kalibru. Małe górskie bate- 
ryjki piszczały przeraźliwie. Pow ażnie,‘ gdzieś 
dalej, odzyw ały się haubjee. Burza ognia prze­
walała się po niobie i ziemi. Byliśmy przed po- 
zyeyą rosyjską na jakie 1500 kroków.

Noc zapadła. Atak odwołano. Mieliśmy prze­
nocow ać na ostatniej pozycyi. Należało się oko­
pać i być gotow ym  do ataku. W edety wysunę­
ły  sio przed linię. Na niebie wykwitać poczęły 
gwiazdy. Zm oczył nas deszcz, zm oczył pot. —  
Chłopcy przemęczeni, zmoknięci, okopywali się 
sennie. Grunt ciężki, w głębokości pół metra 
kamienisty i zeschły. Gorączka w ustach, w 

, gardle. Pragnienie paliło. Zbieraliśmy kłosy i 
zlizywali krople rosy. Coraz chłodniej. Księżyc 
wzeszedl i cic-hein, złotawem światłem błogosła­
wił łany dojrzewającego zboża, wyrastającą 
żółtą falę naszych okopów  pod przytulną ścia- 

, ną żyta, przy szerokiej polnej drodze, i śmier­
telnie zmęczone głow y żołnierzyków. Krótka 
czerwcowa noc —  jak krótki żołnierski sen przy 
otwartych oczach, czuwających, gotow ych.

O godz. 1 —  ledwie chwilkę sic zdrzenmą- 
_,łem , otuliwszy się suchym płaszczem —  poja­

wili się na naszym odcinku saperzy z kilofami
1 łopatami. Mieli pogłębić i połączyć nasze wnę­
ki w jeden rów. Spieszyli się gorączkow o. Za 
godzinę mieli odejść. Bali się dnia —  choć ja­
sny dzień miał się z gęstej m gły w ychylić do­
piero około szóstej. Poszli przed drugą. Nic 
wiele zrobili. Znów chwila czujnego snu. Nad

rabem dostaliśmy objad i kawę. Coraf''gęstsza 
mgła zwalała się na pola.

Patrole bojow e, wysłane pod pozycye nie­
przyjacielskie, pod las, doniosły ,że na skraju 
lasu są przeszkody. Od por. Zosika dowiedzie­
liśmy się, że o 6. ma być atak —  taką dyspozy- 
cyę dostać mieli Austryacy, z którymi sąsiado­
wał. Mgła zimna i gęsta leżała na nas i przed 
nami. Cisza w około. Nawet na lewem skrzydle 
pod Tarłowem, gdzie w nocy chwilami wybu­
chał gw ałtowny ogień karabinów ręcznych i 
maszynowych. Godzina szósta zbliżała się —  
artylerya milczała.

Minęła G —  ża*dna dyspozycya nie przyszła. 
W reszcie słońce przedarło mgłę. W stał dzień 
złocisty, upalny: 1 lipca —  dzień znoju nad­
ludzkiego, dzień historyczny. Z każdą chwilą 
upał się wzmagał, żarem ^zionęło suche, żółte 
żyto, paliły rozgrzane krawędzie okopu. Chłop­
cy  pokładli się na dnie rowu i spali.

Si. Falkiewicz, 
sierżant I. brygady Leg. Pols.

W  pierwszej części niniejszego sprawozdania za­
kradły się z powodu błędów dnuku pewne niepo­
rozumienia. I tak wzgórza pokryte są nie s z k a r ­
ł a t e m ,  lecz s k a r l a ł e  m, drobneon, już złotem 
żytem. Nie o w s p o m n i e n i u  wysiłków mo­
wa, locz o w s p o m o ż e n i u  wysiłków. Podpor. 
P o m a r a ń s k i  o d e r w a ł  s i ę  z plutonu.

óroda, 1 Września 1915.

fiKeya zcposioss&a w pomiecie
t s r n o s s H i iP .

(Korespondencja »Nowej Reformy*.)
Tarnów, 30 sierpnia.

Powiat tarnowski nałoży do tych w kraju 
nieszczęśliwych, które w ciągu toczącej się 
wojny były terenem długotrwałych i uporczy­
wych walk pozycyjnych. To też na życiu go- 
spodarczcm tarnowskiego powiatu walki owe 
bardzo ujemnie się odbiły. W iele wsi uległo zu­
pełnemu lub częściowemu zdewastowaniu, lud­
ność wiojska w znacznej liczbie ogołocona ze 
wszystkiego przez wojska nieprzyjacielskie, już 
głodem w niektórych okolicach przymierać za­
częła. Dopiero szczęśliwy rezultat majowej o- 
fenzywy nad dolnym Dunajcem i oswobodze­
nie Tarnowa i powiatu przyniosły zmianę na 
lepsze w opłakanej doli ludu wiejskiego.

Starostwo tutejsze pod sprężystem kierowni­
ctwem radcy dworu Reinera już w pierwszej 
połowie maja, bezpośrednio po powrocie z ewa- 
kuacyi, wdrożyło intenzywną i sumienną akcyę 
zapom ogowo-żywnościową w gminach najbar­
dziej pożogą w ojny nawiedzonych.

Pobieżne obliczenia wykazały, że 30.000 lu­
dzi głód cierpieć zaczyna, i dla tych nieszczę­
śliwych trzeba było bezzwłocznie przyjść z po­
mocą i dostarczyć im najpotrzebniejszych ar­
tykułów żywności. Tem bardziej konieczną i 
wprost naglącą była ta akcya, że wskutek u- 
trudnień komunikacyjnych, połączonych z 
transportami wojsk na wschód, inieyatywa pry­
watna w tej dziedzinie nie miała najmniej­
szych widoków powodzenia. Dzięki zabiegom 
starostwa, nadesłało. Namiestnictwo dla naj­
biedniejszej ludności powiatu tarnowskiego: 
pięć wagonów mąki, pięć wagonów pęcaku i 
perłówki, ośm wagonów kukurudzy i mąki ku- 
kurudzianej, trzy wagony cukru, dwa wagoriy 
słoniny i jeden wagon kiełbasy. Ponadto zaku­
piono około dziesięciu wagonów ziemniaków za 
fundusze, przeznaczone na ten cel przez Na­
miestnictwo.

Te środki żywności rozdawało starostwo 
b e z p ł a t n i e  między ludność najuboższą, 
skutkami w ojny dotkniętą. Cukier w ilości i 1 
centnarów rozdano również bezpłatnie, a re­
sztę sprzedawano po zniżonych cenach 80— 84 
halerzy za kilogram.

Brak tego artykułu długo dawał się nader 
dotkliwie odczuwać w Tarnowie i okolicy. To 
też nadesłane trzy wagony rozchwytano formal­
nie w przeciągu dwóch dni niespełna.

Akcya zapomogowa obejmowała 69 gmin na 
ogólną liczbę 85, należących do politycznego 
powiatu tarnowskiego. Specyalną opieką ota­
czano wioski nad Dunajcem i Białą, które w 
czasie półrocznych morderczych z wrogiem za­
pasów najwięcej ucierpiały. Rozdawnictwo tych 
wszystkich artykułów miedzy ludność odby­
wało się aż do końca lipca, mniej więcej co 
dwa tygodnie. Akcyą całą kierował komisarz 
tutejszego starostwa p. Tadeusz Dobija-Dziub- 
czyński, zyskując sobie swoją bezstronnością i 
sumiennością rzetelne uznanie ze strony bie­
dnego ludu.

Obecnie z powodu lepszej aprowizacyi po­
wiatu, tudzież wskutek możności znalezienia 
zarobku przy rekonstrukcyi zniszczonych dróg. 
koło obwałowania Dunajca itd., akcya zapo­
mogowa ogranicza się na tych tylko, którzy 
nie są w stanie na siebie zapracować, chorych 
i zupełnie zniszczonych.

Dzięki usilnym zabiegom starosty radcy dw. 
Reinera i życzliwemu traktowaniu potrzeb po­
wiatu przez eksc. namiest. Colarda, który pod­
czas swojej bytności w Tarnowie przyrzekł wy 
datną dla mieszkańców pomoc, niema najmniej­
szych obaw o najbliższą przyszłość. Przyrze­
czenie eksc. namiestnika już. przyoblekło się 
w kształty realne, bo oto Namiestnictwo już 
wysiało znaczne zapasy ryżu, cukru i wagon 
słoniny na potrzeby powiatu tarnowskiego.

Obecnie przejął akcyę zapomogową ze staro­
stwa Pow iatow y Komitet ratunkowy, który wi- 
nien bezstronnie i sprężyście kontynuować te 

ysiłki, podejm owane celem ulżenia twardej
doli ludu wiejskiego.

Tom. PI.

Z W arszaw y.
Najnowsze dzienniki warszawskie za­

wierają, między innemi, następująco m- 
formacye:

Język rosyjski w szkołach.
W ydział oświecenia Komitetu obywatelskie­

go ni. W arszawy powziął w sprawie języka ro 
syjskiego w szkołach następujące postanowię 
nie, które onegdaj ogłoszono w dziennikach: 

Uwzględniając poważne głosy naszego spo­
łeczeństwa, tudzież biorąc pod uwagę otrzy­
mane wiadomości o położeniu szkół w prowin- 
cyonalnych miastach Królestwa Polskiego, W y ­
dział oświecenia zmienia treść swych zarzą­
dzeń wydanych na okres przejściowy, w pun­
ktach dotyczących języka rosyjskiego, w spo­
sób następujący:

1) W  szkołach elementarnych nauka języka

rosyjskiego zostaje usunięta z - proffam u nor­
malnego całkowicie już obecnie. *

2) W  szkołach średnich nauka języka rosy j­
skiego zostaje utrzymaną dla tych uczniów i 
uczenie, których rodzice będą sobie tego ży­
czyli.

Otwarcie politechniki.
W ydział oświecenia, któremu powierzono 

sprawy szkolne, postanowił uruchomić poli­
technikę warszawską z początkiem zimowego 
półrocza, tj. w  połowie października, równo­
cześnie z uniwersytetem. Pozwoli to znaczne­
mu zastępowi maturzystów polskich rozpocząć 
studya politechniczne dla dźwignięcia po w oj­
nie przemysłu polskiego.

Na razie projektowane jest otwarcie pier­
wszego semestru dla nowowstępującej młodzie-

Dalsze zarządzenia organizacyjne.
Komitet obywatelski i Zarząd miejski po­

stanowiły rozgraniczyć ściśle zakres swej kom- 
petencyi. Postanowiono sprawę stosunku K o­
mitetu obywatelskiego do zarządu miejskiego 
ująć w formę regulaminu, któryby rozgraniczał 
ściśle zakres działalności obu tycli instytucyj. 
W  tym celu wydelegowano specyalną komisyę 

łona członków Komitetu obywatelskiego i za­
rządu miejskiego.

Na razie postanowiono przeistoczyć wydział 
oświecenia K. O. im W . i przemianować go na 
W ydział krajow y oświecenia.

Uruchomiono biuro adresowe w ratuszu, d.o 
czego delegowano pp- L. Krzywickiego i T. Ko- 
ciatkiewicza.

Pożyczka miejska.
Komitet obywatelski m. Warszawy postano­

wił, celem zasilenia kasy miejskiej funduszami 
na niezbędne wydatki w zakresie gospodarki 
miasta i wyżywienia ludności, wypuścić 6 proc. 
pożyczkę miejską na 5 milionów rubli, przy u- 
dziale m iejscowych banków i finansistów.

Równocześnie wypuszczone będą także bo­
ny. Nastąpi to przy pom ocy powstać mającego 
banku emisyjnego. Bony będą zabezpieczone, 
podobnie jak pożyczka na całym majątku i do­
chodach miasta.

Subskrypcyę na obligi pożyczki miejskiej już 
ogłoszono. r>
Unieważnienie represyjnych zarządzeń rządu 

rosyjskiego.
W ładze niemieckie ogłosiły rozporządzenie, 

znoszące wszelkie dotychczasowe zarządzenia 
władz rosyjskich, dotyczące sekwest-racyi ma­
jątków i przedsiębiorstw poddany cli austrya- 
cliicli i niemieckich. Równocześnie zawezwano 
ustanowionych przez władze rosyjskie sekwe- 
stratorów do złożenia sprawozdań ze swych 
czynności.

Wszystkich poddanych państw , pozostają­
cych w stanie wojennym z Niemcami i Austro- 
Węgrami, zawezwano do obowiązkowego za­
meldowania się w urzędzie policyjnym  celem 
regestracyi.

Niestosujący się do tego rozporządzenia bę­
dą karani grzywną do 1.000 marek lub więzie­
niem do 1 roku.

O zwrot kościoła na Woli. 
Mieszkańcy przedmieścia W ola postanowili 

zażądać od duchownej władzy dyecezyalnej 
zwrócenia im zagrabionego przez Rosyan w r. 
1832 kościoła na .W oli, pamiętnego śmiercią 
generała Sowińskiego. K ościół ów przerobiono 
-y r. 1832 na cerkiew, prawosławną i założono 
przy niej prawosławny cmentarz. Mieszkańcy 
W oli żądają równocześnie oddzielenia kościoła 
od cmentarza.

'  Sądy połowę w Warszawie.
W  urzędzie gubcrnialuyin m. W arszawy w y­

wieszono następujące zawiadomienie:
»Przez sąd połow y przy urzędzie gubernial- 

nym. m. W arszawy zostali skazani na śmierć 
dnia 23 sierpnia b. r. oskarżeni o szpiegostwo 
przeciwko armii niem ieckiej: 1) Leonard lletel, 
2) Karol Wert, 3) Jan Wirt, 4) Aleksander Ma­
zurek, 5) Jan Lw ów i 6) Konstanty A ffck. Po­
wyżsi zostali dnia 20 sierpnia b. r. rozstrzelani.

Zamykanie bram o godz. 10.
Z rozporządzenia władz niemieckich, stroze 

dom ów obowiązani są zamykać bramy domow 
o godz. 10 wieczorem, zamiast jaiv dotychczas 
o 11-tej.

Celem uregulowania nakładu prosimy o 
wcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 

Administracya „N . Reformy“ .

Administracya „N ow ej Reform y" prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o- 
n i e c z n i e także m iejscowość i pocztę, w  któ­
rej dotąd „N ową Reform ę" odbierano. N ajdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „N ależy posyłać dziennik nie
do N., lecz do X .“

STANISŁAW STWORA.

Tatuś KrysŁ
O ukochane, drogie d z ie c k o  moje! 
łzą mi serdeczną zachodzi powieka  ̂
nie że ml przyszło znosić trud i znoje,

; bo taka snadź jest już dola człowieka, 
ale na serce pada mi udręką  ̂
jedna myśl tylko — ty— Krysien m!

u J-
B łogosław ieństw o w eź o jcow sk ich  dłoni,
Bozia, którego Krysieńka tak prosi 
by strzegł tatusia — Ten— go chroni! 
tatuś twój żyje Krysiu— wiele znosi... 
jeszcze niejedna czeka go niedola 
zanim do Krysi swojej wróci — z pola...

Pociecho moja, szczęście, dziecię moje 
ucisz serduszko — B ó g  mię ma swej pieczy, 
niech nie nachodzą ciebie niepokoje,
— stokrotnym plonem wzejdzie trud człowieczy. 
Kiedyś, gdy wrócę po tej poniewierce

- tobą... stroskane rozraduję serce!
w »

Krysiu! — w tobie ja żyję i żyć będę, 
tyś lek cudowny na rany i blizny, 
ty po mnie będziesz niezoianą grzędę 
obsiewać ziarnem na sławę Ojczyzny, 
którą masz kochać, jak skład apostolski, 
bo na cię przejdzie święte imię — Polski!

Jakże się serce me ojcowskie krwawi 
na myśl o tobie, jakże cięży troska...
— niech tobie dziecko moje błogosławi 
Ta nasza Jasna ranna Częstochowska, 
niech łaski śle ei Chrystus Zm artw ychw stały, 
żebyś wśród pracy wzrastała i — chwały!

N iechże się Krysia i Jurek nie trwożą 
niechajże wierzą ojcowskiem u słowu, 
choć grom  dziś bije i burzo się srożą, 
tatuś powróci do was kiedyś znowu 
tylko niech w iara w asza będzie stałą 
  dzieci! — Kochajcie Polskę duszą — całą!!!
W  sierpniu 1915.

m o m m .
Kraków, 1 września. 

Ulewa. Zdaje się, że po szeregu pięknych, sło­
necznych dni nastał obecnie sezon deszczowy. Roz­
poczęła go ulewa w niedzielę wieczorem. Deszcz 
padał z przerwami do rana, w południe wczoraj 
znacznie się wypogodziło, dopiero w godzinach 
wieczornych nadciągnęła nagle burza, spędzając 
wszystkich przechodniów do sieni najbliższych do­
mów. Deszczowi ulewnemu towarzyszyły grzmo­
ty i błyskawice, przez pewien czas padał nawet 
grad wielkości grochu, a strumienie wody płynęły 
ulicami'. Miejscami woda zalała tak ulice, iż chwi­
lowo było trudno przejść.

Po ulewie rozbijano się formalnie -za dorożkami 
po mieście, niestety fiakrzy jakby się gdzieś scho­
wali przed deszczem. Tak zawsze, .bywa w Kra­
kowie. Deszcz padał później, po chwilowej prze­
rwie, do późnej nocy.

Z Muzeum Narodowego w Krakowie. Prezydyum 
m. Krakowa przy wydatnej państwowej subwencyi 
nabyło do gaieryi Muzeum Narodowego w Su­
kiennicach obraz Matejki »Pieśń«. Obraz ten ma­
lowany w r. 188G, zaraz opuścił kraj i znajdował 
sią w niedostępnych zbiorach prywatnych. Zaku­
piony obraz .należy do tych nielicznych dzieł Ma­
tejki, które nie mają wątku historycznego, ani nie 
są portretami. Uitwór z nadzwyczajną plastyką 
wykonany, jest niezrównanym wyrazem polotu go­
rącej i natchnionej pieśni. Pod względem techni­
cznym jest to jedno z najbardziej wykończonych 
dzieł o świetnym, harmonijnym kolorycie.

»Pieśń« Matejki wystawiona w salach Sukien­
nic, stała się jedną z pereł Krakowa. Będzie ona 
zarazom jako nabytek dokonany w czasie obecnej 
wojny, znamiennym objawem naszej żywotności, że 
w takim momencie społeczeństwo nasze nie zamie- 
dbywa także idealnych celów z wiarą w lepszą 
przyszłość.

Wyjeżdżającym do Wiednia zwracamy uwagę, iż 
prócz paszportu muszą mieć także przepustkę Ko­
mendy twierdzy na wyjazd i przyjazd do Krakowa. 
AV sprawie przepustek będzie wkrótce wydane no­
we rozporządzenie, o czem doniesiemy.

5.000 podań o paszporty wniesiono w ostatnich 
kilku dniach do krakowskej dyrekcyi policyi. Pa­
szporty te będą, jak wiadomo, ważne tylko na 
3 miesiące. Persona! urzędniczy, uszczuplony zre­
sztą z powodu wojny w dyrekcyi policyi, tylko dzię­
ki nadzwyczajnym iwysiłkoan jest w stanie podo­
łać takiemu nawałowi pracy.

Śmierć czeskiego malarza w Krakowie. Dnia 21 
z. ui. umarł w jednym a tutejszych szpitali w 41 
roku życia Józef My s i  b e k ,  antysta-mnalarz, pro- 
fesor czeskiej szkoły realnej w Żyżkowie. Był to 
utalentowany malarz czeski, znany z wystaw pra­
skich, monachijskich i wiedeńskich. Tknięty pa­
raliżom na iplacu boju, zakończył żywot w'szpitalu. 
Brat jego, Zdenko Myisśbek, padł także na woj­
nie. Ojciec zmarłych braci, Józef Myslbek, jest 
znanym w Czechach artystą-rzeźbiarzem.

Kolumna Legionów. Nakładem Komitetu „K o­
lumny Legionów'1 wyszła z druku broszura, napi­
sana p zez sekretarza Komitetu, p. Mieczysława 
Opałka, wyjaśniająca przyczyny, które skłoniły 
inieyatorów do budowy kolumny, oraz. szlachetny 
cel humanitarny, na który fundusze z kolumny 
przeznaczone zostały przez N. K. N.

, ...Z tysiąca, skonów bohaterskich, z blizn bo­
lesnych, z kalectwa urosła sława Legionu. Zostały 
sieroty i wdowy, zostali ci, co niedawno broń 
z rozkoszą dźwigali, a dziś kaleki, możności czę­
sto nie mają na chich zarobić. Miłość społeczeń­
stwa iść musi za nimi i ich rodzinami i baczyć u- 
ważnie, by niedola nie truła goryczą ich dusz. 
Z troski tej właśnie i z inieyatywy szlachetnej wy­
rosła Kolumna. Logionów".

Broszura p:st- już do nabycia przy kasie Kolu­
mny, oraz w sklepie Ligi kobiet (plac Maryacki 9, 
parter) w cenie po 10 hal.

W najbliższym czasie przystąpi Komitet w po­
rozumieniu z Centralnem biurem wydawnictw N. 
K. N. do wydawnictwa kart korespondencyjnych, 
przedstawiających kolumnę Legionów.

Karty te będą miłą pamiątką dla ofiarodawców 
— na nich też pełnomocnicy, wbijający gwoździe, 
za osoby zamiejscowe, uwiadamiać będą swych 
mocodawców o wypełnieniu zlecenia. Nadto pro­
jektuje Komitet wydanie miniatury kolumny, wy­
konanej w metalu, w postaci przyciskacza. W y­
modelowania tej miniatury podjął się jeden z uta­
lentowanych naszych rzeźbiarzy, przebywający 
w szpitalu wojskowym, jako legionista-rekonwale- 
sUnt. Dzięki dużej ofiarności tak mieszkańców na­
szego miasta, jak i obywateli z prowincyi, fundusz 
Kolumny wzrasta wydatnie z dnia na dzień. 
W dniach 26, '27, 28 i 29 b. m. uzyskano łącznic 
kwotę 3.000 koron, która złożona na książeczkę 
wkładkową Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
Nr 309.800, wynosi wraz z kwotami poprzód ulo- 
kowanemi, razem 13.018 koron i 87 halerzy.

Na złożoną ostatnio kwotę wpłynęły następujące 
większo datki: Bada powiatowa w Białej przez po­
sła Dra Łazarskiego 1.000 koron, p. E. hr. Starzyń­
ski 20 kor., p. Wartcrowa Kat. 20 kor., ranni żoł 
nierze Polacy zc Sternbergu na Morawach 19 kor., 
N. N. z Jazosławia 20 kor., p. Kazim. Arkuszewski 
z Pilzna 20 kor., p . Feliks Rzewuski 20 kor., Bata­
lion etapowy posp. ruszenia z Przemyśla 143 kor., 
p. Dr Józef Silberstein 20 kor., p. Róża Gostkow 
ska 20 kor., p. Turowski M. 20 kor., Iiznwuski Le­
sław 25 kor., Kowalewskie Marya, Zofia i Jadwiga 
25 kor., Dr Władysław Miluicki zc Sarajewa 100 
kor., powiatowy Komitet narodowy w Oświęcimiu 
i Liga kobiet tamże przez p. burmistrza Mayzla 
010 kor., p.  Jalbrzykowski Stanisław z Ujazdu 20 
kor., firma II. Kulka i Ska (kamieniołomy) 40 kor., 
P- Szyjewski Andrzej 20 kor., szpital twierdzy Nr 
2,oddział I. 25 kor., p. Chlebik Antoni 20 kor.

kami w IIołuczkowie koło Tyrawy wołoskiej (ni 
Podkarpaciu.) Firmament był czysty bez chmur. 
W stronie północno-zachodniej wsi wspomnianej, 
nad górami, ukazały się odbite matowe plamy, 
posuwające się ku zachodowi. Na prawo płonęły 
jakieś zabudowania, a całkiem wyraźnie powie­
wy dymu czerwonego jo okłcbialy. Zabudowania 
wiaz’ z dymem przedstawiały sio czerwono: Z za 
płonących zabudowań zaczęły wysuwać się szy 
bko wielkie naładowane wozy, koloru cicmno- 
matowego, następnie przez konie ciągnione arma 
ty, a na końcu jakieś grupy większe i mniejsze, 
jakby szeregi wojsk pieszych i konnych. Kłęby 
dymu obejmowały posuwające się sylwetki, jak 
na ekranie. Całość stwarzała dziwne, poważne 
wrażenie, trwające niespełna 20 minut. Na drugi 
dzień w tem samem miejscu powtórzyło się po­
dobne zjawisko, lecz mniej wyraźnie i zamglone.

Z tragedyi dziatwy polskiej. Piszą nam z Rze­
szowa: Do Dąbrowy kolo Trzciany pnzybląkaia
się w lipcu b. r. jakaś 13-letnia dziewczynka i do­
tąd jeszcze wałęsa się po wsi, obdarta, wynędz­
niała, wystawiona <na przykrości ze strony dziatwy 
wiejskiej. Dziewczyna jest nawpół obłąkana i wy­
mawia bardzo mało wyrazów. Często płacze. Ka­
leką 'zaopiekowała się miejscowa nauczycielka, p. 
Józefa Szołdrówna. Może ta notatka dopomoże do 
wyszukania jej rodziców lub krewnych. Dziew­
czyna ta ma czarne włosy i oczy, u jednej nogi 
dwa palce zrośnięte.

Stanisławów, 28 sierpnia. (Wezwanie do pracy 
narodowej). Miasto nasze po przebytej inwazyi 
wróciło do normalnego prawie życia. Umilkły na­
wet głuche strzały, które nam nieraz jeszcze to­
czącą się wojnę przypominały, wróciły wszystkie 
urzędy, odżył ruch osobowy i towarowy na ko­
lei, w szkołach ma się rozpocząć nauka, jedno zaś 
tylko wrócić nie może, mianowicie życie nann 
dowe. Wojna, dziesięciomiesięczna niewola, ducha 
w, nas nie osłabiły, owszem dodały nowych sił 
żywotnych, znikły u nas wszelkie partyjności, id-' 
czuliśmy w sobie jedność narodową, z której wy­
rzucone zostało wszystko, co nieszlachetne i 
chwiejne i pozostała świadomość ofiarnej pracy 
dla Ojczyzny. A jednak do tej roboty zabrać się 
trudno, i brak poważnej pracy daje się już silnie 
u nas odczuwać. Niechże więc osobistości, którym 
dobro sprawy naszej leży na sercu, a które podję­
ły się przewodniczenia w pracy, mają do tego ty 
tlił i sposobność, wezmą się energicznie do roboty 
a z pewnością w najkrótszym czasie będziemy mie­
li u siebie N. K. N., jakoteż stowarzyszenia ko-, 
biece, które w dzisiejszych czasach tak wielkie 
usługi społeczeństwu oddają. — Przyjdzio u tedy 
chwila, w której będziemy mogli powiedzieć, żę 
clo nowego gmachu Ojczyzny i myśmy ziarnka 
piasku dorzucili. W. z T.

Zgon oficera Legionów Jainroga w Lublinie.
Z Tarnowa piszą nam:

Żałobna- do grodu naszego dotarła wczoraj 
wieść... Tarnowianin, Stefan J a m  r ó g ,  podporu­
cznik „Czwartaków11, zmarł wskutek ciężkich ran, 
w szpitalu w Lublinie. Sympatyczny i dzielny ten 
bojownik, już jako uczeń gimnazyalny brał nader 
żywy udział, pod wytrawnym kierunkiem p. Zają 
ca, w pracy organizacyj strzeleckich na gniiieu 
Tarnowskim, i swoim prawdziwie, młodzieńczym 
zapałem, ochotnością i sumiennością w spełnianiu 
żmudnych obowiązków, imponował wszystkim, po­
rywając za sobą nawet obojętnych rzeszę. Szlacho 
tność charakteru zjednała mu szacunek i zaufanie 
:ak przełożonych, jak i podkomendnych. A kiedy 
orężna z wrogiem przed rokiem wybuchła rozpra­
wa, Stefan Jamróg był między pierwszymi, którzy-, 
na pole walki czem rychlej ruszyć pragnęli.

Nio było mu jednak danem tak szybko dostać 
się pod Piłsudskiego znaki. Rozkazem miejscowej 
komendy Strzelców, względnie później Legionów, 
zostaje ś. p. Jamróg zatrzymany w Tarnowie jakc 
niepospolita siła organizacyjna dla ćwiczenia co- 
;az to nowych zastępów ochotników i dopiero z 
końcem września r. z. z Tarnowa do Krakowa wy­
ruszył. Tu, przydzielony do II. p. II. brygady, 
udaje się wraz z nią na Węgry, gdzie aż do maja 
b. r. bierze udział w najcięższych i najkrwawszych 
bitwach w Karpatach i w Gaiicyi wschodniej. — 
Tam też na polu chwały za niezwykle brawurowo 
czyny awansuje na chorążego i otrzymuje za iva-, 
ieczność srebrny medal II. klasy. W maju pułko­
wnik Roja, oceniając znamienite zdolności Jam- 
roga, przenosi go z Karpat do swego pułku 
„Czwartaków11, który się właśnie tworzył w Piotr­
kowic z błyskawiczną szybkością — i podnosi go 
do rangi podporucznika. W morderczych bitwach 
pod .... poprzedzający di zajęcie Lublina, podporu­
cznik Jamróg wielokrotnie się odznaczył nieuslra 
szoną odwagą i męstwem. Aż nareszcie pocisk nie­
przyjacielski tak ciężko w jego pierś ugodził, że 
w kilka dni w lublińskim szpitalu zakończył życie.

Zmarły bohater . pochodził z ubogiej rodziny z 
przedmieścia. Jako uczeń gimnazyalny, utrzymy­
wał lekcyami matkę-kalekcl która niedawno zma­
rła — i resztę rodzeństwa.

Cześć pamięci tego młodego a nieustraszonego 
szermierza o wolność uciemiężonej Ojczyzny.

Tomasz Pluta.

Wpisy do pryw. seirunaryum nauczycieiskiegi 
żeńskiego w Rzeszowie odbędą się w dniach 0 i 
września b. r. od godz. 9— 12 rano i od 4—0 po po­
łudniu w gmachu Bursy gi-mnazyalnej przy ulicy- 
Krakowskiej.

2  kral&s.
Fata morgana. Z Sanoka piszą nam: Z począt­

kiem sierpnia zauważyła p. Flora Nowosielska dzi­
wne zjawisko na niebie, wracając po godz. 0 wie­
czorom ze spaceru do domu z kilkoma nauezyciel-

W krajowej szkole kupieckiej w Przemyślu roz­
pocznie się po całorocznej przerwie nauka szkol­
na z wrześniom b. r. Wpisy odbędą się dnia 1 i 2 
września — z powodu utrudnionych obecnie sto 
sunkow komunikacyjnych będą późniejsze zgło 
szenia uwzględniane również o ile możności w mia­
rę miejsc. Warunki przyjęcia są następujące: 
do dwuklasowej szkoły handlowej: a) do klasy
przygotowawczej ukończenie 13 lat życiu i szko­
ły ludowej, oraz złożenie egzaminu wstępnego % 
języka polskiego i rachunków; b) do klasy I. u- 
kończenie 14 lat życia i klasy przygotowawczej 
lub 111. klasy szkoły wydziałowej lub średniej; e 
do klasy II. przyjęci będą tylko absolwenci kla­
sy I. tutejszego lub innego równorzędnego zakła­
du.

2) Na jednoroczny kurs handlowy żeński ukoń­
czenie 14 lat życia i III. klasy, szkoły wydziało­
wej, licealnej lub średniej.

Wobec koniecznej odbudowy kraju i zapowia­
dającego się rozwoju handlu i przemysłu, mają 
absolwenci szkół zawodowych widoki uzyskania 
po stosunkowo krótkim czasie nauki korzystnych 
posad, na których będą mogli pracować dla do­
bra społeczeństwa. — Wszelkich wyjaśnień udzie­
la dyrekeya ustnie lub pisemnie.

Odznaczenia. Dr Eliasz S t a ii r, Krakowianin, 
naczelny lekarz miejskiej Kasy chorych, pryma-
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ryusz oddziału chorób wcwn. w szpitalu żydow­
skim w Krakowie, obecnie kierownik jednego z od­
działów szpitala rezerw. Nr 1 w Wiedniu, otrzymał 
order II. klasy Czerwonego Krzyża, z dekoracyą 
wojenną. Prócz niego otrzymali to samo odznacze­
nie w tymże szpitalu:Dr Fryderyk Melińslci, lekarz 
sztab., komendant szpitala, Dr Antoni Cieszyński 
i Dr Henryk Halban, obaj profesorowie Wszechnicy 
lwowskiej. ,

Zmarli:
W Warszawie zmarł w dniu 27 b. m. Antoni 

F e r t n e r, kupiec, prezes warszawskiego Towa­
rzystwa cyklistów, przeżywszy lat G7.

Maryn B a r c e  w i e ż o w a ,  matka znanego 
skrzypka, zmarła w dniu 27 lipca w Kole.

Repertoar Teatru miejskiego.
Środa dnia 1 wieczór: »Aniol Stróż«.
Czwartek d. 2 wieczór: »Opowieści Hofmana*.

Repertoar Teatru ludowego.
Czwartek o godz. 7% wieczór: »Grubc ryby«, 

comedya M. Bałuckiego. Występ Fcrd. Feldmana.

B i l  PiotT, rzyim. kat., lat 27, żołnierz 20 pułku 
piechoty, przebywa w Omsku;

B o c h e n e k  Jan, gr. kat., lat 37, żołnierz 16 
pułku pospolitego ruszenia, przebywa w Charko­
wie;

B o g d a n i k Tadeusz, rzym. kat., lat 20, chorą­
ży 2 pułku piechoty, chory na biegunkę, przebywa 
w Moskwie w szpitalu ewakuacyjnym Nr 8;

B o l g e r  (Bolzcr ?) Mojżesz, wyznania izraelic- 
kięgo, żołnierz 16 pułku piechoty, przebywa w Om­
sku;

B o r s u k  Józef, rzym. kat., lat 39, żołnierz 16 
pułku piechoty, przebywa w Bamaul, gubemii 
Tomskiej;

B r e d n i a k  Marcin, rzym. kat., lat 36, żołnierz 
16 pułku obrony krajowej, przebywa w Omsku;

B r o ż e k  Tomasz, rzym. kat., lat 33, kapitan 
56 pułku piechoty przebywa w'Penzie;

B u h a j  -Franciszek, rzym. kat., lat 24, żołnierz 
16 pułku pospolitego ruszenia, przebywa w Ba:- 
naulu, gubt-rnii Tomskiej;

B u k t j s k i  Józef, rzym. kat., lat 40, żołnierz

Ze świata.
Przeciwko anonimowym doniesieniom. Godno 

iwagi obwieszczenie — jak donosi •»Vos&ische Zei- 
tung« z dnia 26 b. m. — ogłosił generał-guberna- 
tor Belgii, bar. BLssing, w dzienniku praw i roz­
porządzeń dla okupowanej przez Niemców Belgii. 
Ogłoszenie owe brzmi, jak następuje:

»Liczba anonimowych doniesień, które przyeho- 
izą do mnie i do władz niemieckich w Belgii, zwię- 
łsza się-stale. Togo rodzaju doniesień nie będę 
uwzględnia! i w tym kierunku dałem podwładnym 
władzom odpowiednie wskazówki. Podania ludno­
ści, zaopatrzone prawdziwymi podpisami, będą i na 
przyszłość, podobnie jak dotąd, rozpatrywane i za­
łatwiane.*

Kobietv jako szoferzy wojenni. Jak donosi tele­
gram z Hagi, prasa tamtejsza otrzymała wiado­
mość % Petersburga, że ministerstwo wojny ma za­
miar powołać kobiety do pełnienia służby szoferów 
Baanochodowych w wojsku. ,-

Antysemityzm we Włoszech. „Corriere dclla 
Sera'1 zamieścił niedawno obszerny protest, podpi­
sany przez wybitnych żydów włoskich, między 
innymi przez b. ministra Luzattiego, przeciwko 
artykułom niektórych pism włoskich, które obwi­
niają tamtejszych żydów o sympatyę dla państw 
centralnych i wogóle od czasu wybuchu wojny 
prowadzą antyżydowską kampanię. — W piśmie 
t< m zapowiadają żydzi, iż założą we Włoszech 
organizacyę pod protektoratem Luzattiego, której 
zadaniem będzie obrona żydów włoskich przed 
afakami w prasie tamtejszej.

Przy tej sposobności nadmieniamy, iż ten sam 
Luzntti zamieścił przed kilku miesiącami w „Cor- 
rhre lella Sera" oszczerczy protest przeciwko po- 
gi-nnom żydowskim, rzekomo nrz^z Polaków or­
ganizowanym.

Antysemityzm jest we Włoszech, gdzie mieszka 
zaledwie 60.000 żydów, nowością; wywołały go 
niepowodzenia na wojennym terenie włoskim.

16 pułku pospolitego ruszenia, przebywa w Om­
sku; v  •

B u p t a s  Jan, rzym. kat., lat 24, żołnierz 13 
pułku piechot}, przebywa jako ranny w Moskwie 
w szpitalu ewakuacyjnym L. 12;

C h a m o 1 a Stanisław, rzym. kat., lat 39, żoł­
nierz 16 pułku piechoty, miejsca pobytu nie po­
dano; .

C h r u s z c z y ń s k i  Stanisław, rzym. kat., lat 
89, żołnierz 16 pułku piechoty, miejsca pobytu nie 
podano;

O u k o w s k i Jan, rzym. kat., lat 43, żołnierz 
16 pułku piechoty, przebywa w Omsku;

C u l a  Jędrzej, rzym. kat., lat 33, żołnierz 16 
puiku obrony krajowej, przebywa w Omsku;-

C z a m a r a Franciszek, rzym. kat., lat 18, le­
gionista 2 pułku legionu polskiego, miejsca poby­
tu me podano;

C z e c h  Jan, rzym. kat., lat 20, żołnierz 16 puł­
ku piechoty, przebywa w Omsku;

C z e r n i a k  Józef, rzym. kat., lat 20, żołnierz 
2 puiku piechoty, przebywa w Moskwie jako ran­
ny w szpitalu ewakuacyjnym Nr 12;

Przewóz towarów z Austryi 
i Niemiec do Ameryki.

(Telegram c. k. Biura koresp.)

Waszyngton, 1 września.
(Biuro Reutera). Ambasador angielski zawia­

domił departament stanu, że Anglia zezwoli na 
przewóz pewnych towarów przez obszar blo­
kady, zamówionych w Austro-Węgrzech i Niem­
czech dla Ameryki.

(Teicgram

P©gr@!H armii rosyjskie].
(Teł. własny »Nowcj Rcformy«.)

i Wiedeń, 1 września. 
Donoszą z Kopenhagi:
»Politikcn« pisze:
Położenie armii rosyjskiej jest rozpaczliwe.
Pościg przybrał taką chyżość, że opór rosyj­

ski całkowicie został złamany.
Odwrót przeradza się wprost w ucieczkę. 
Niemcy napierają nieustannie w kierunku 

Wilna.

Dsial
Węgiel dla urzędników. Zarząd Związku eko­

nomicznego urzędników, profesorów i nauczycieli 
zawiadamia swoich członków, że odnowił kontrakt 
na dostawę węgli z jaworniełdem gwarectwem wę- 
glowem, a asyg-naty wydaje kanicelarya Zwązkiu, 
ul. Szewska. 1. 21, I p., w godzinach od 5 do 7-o.j 
wieczorem.

* Licytacya na źrebięta wojskowe. Towarzy­
stwo rolnicze krakowskie podaje do wiadomości, 
te w piątek dnia 3 września b. r. o godzinie 12 
w południe w Płaszowie (dwór) odbędzie się pu- 
blczna licytacya na źrebięta wojskowe. Do licy- 
tacyi tej mogą być dopuszczeni w y ł ą c z n i c  
t y l k o  r o l n i c y ,  z wykluczeniem wszelkich 
pośredników i handlarzy. Legitymacye, uprawnia­
jące do wzięcia udziału w licytacyi, będzie wyda­
wało Towarzystwo rolnicze (Kraków, plac Szcze­
pański 8, 111 p.) w godzinach urzędowych (od 
i® 1 i od 5—7) rolnikom osobiście znanym w To­
warzystwie albo tym, którzy się wykażą odpowie-

UCim Poświadczeniem z gminy lub starostwa* p„
mitet p W° Z niaszyn rolniczych i ich części. Ko-
we Liv ' a !̂ĉ "isk '0K° 3 ° 'varzystwa Gospodarskiego 
podaio°i'ie’ czasowo Kraków, plac Szczepański 8, 
dniej żq n "^ o r n o ś c i  rolników Galioyi wsclio- 
z farbykR1|a?Kyny rolllicze i icb C7TŚci wysyłane są 
odnośnych’ sp fT(!cyaInych poświadczeń ze strony 
tveh Dr/pSv'ł ar° stw i o ile nie można utworzve z 
one
ne za opłatą p o 4 , l OSI)lossuo " EiI« llt' ‘ w>T>'awio- 
lfci północnej w C'°  d'VOrCa k°i
północnej ma być utwór ^
Lwowa, który ,lia b y l w }? ’7 Wa{r° n zbl0r0w>' do
roi ego, kursujaeego^ra i ^ ny f° . zbl° “i i ,  tl trzy dni. Takie w ago­ny będą oznaczone sp ccy a ln w T  • • • .i napisami i o ichprzybyciu będzie zawiu<p,m;„, , • • ,,łA.„ nnlnwiri.1, 'mmianc kierownictwo transport o,v potowych w Krakowie

Jeżeli nicmożliwem się ' .
nego wagonu, to przesj łki $
przeładowywane do wozow z poSl,i(;szn(lni( y _
pyłkami „Eiłgut kurswagen“ i skierowane’ do 
Krakowa, gdzie dalszą wysyłkę reguluje Kie­
rownictwo transportów polowych. Gdy sję to 0j.a_ 

- że możliwem, to wagony .zbiorowe przy pewnem 
najniższem obciążeniu będą tworzono już na gf;l_ 
eyacli nadawczych. Pociąju zbiorowe mają kurso­
wać także w stronę ku Wiedniowi na linii kolei 
północnej, do której maszyny i naizędzia .będą. do­
wożone. śtacye odbiorcze mają w obu wypadkach 
otrzymywać odpowiednio zawiadomienie. Przeła­
dowywanie w otwartych wozach jest dopuszczal­
ne i dlatego opakowanie powinno być odpowie­
dnio dobre.

Naprężenie stosunków serbsko- 
bułgarskich.

własny »Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 1 września. 

Donoszą z Sofii: *»■
Serbia wstrzymała ruch towarowy i osobo­

wy do Bułgaryi.
Prasa serbska jakby na komendę zaczęła 

znów gwałtowne napaści na Bułgaiyę.

Msraiy wofslsow® w Se§ii.
(Telegram własny » Nowej Reformy^*.)

Wiedeń, 1 września.
Donoszą z Sofii:
Król przyjął wczoraj wielu wojskowych, po­

między innymi szefa sztabu generalnego, Bo- 
jadjewa, i ministra w ojny Jekowa na nadzwy­
czajnej audyencyi. *

P rze t la  cenzurze ®  Rasyi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 1 września.
„R iecz11 domaga się, aby nowy rząd powa­

żnie zajął się usunięciem zarządzeń Maklako- 
wa. Dotąd nic nie uczyniono. Zwdaszcza cen­
zura całkowicie wyklucza możność omawiania 
kwestyi amnestyi, której przeprowadzenia 
„R iecz11 się domaga, na znak pojednania mię­
dzy rządem a ludem.

Podatek dtckodtmy <s Rasę!.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 1 września.
Jak „R iecz11 donosi, Duma obradowała dnia 

24 b. m. nad zaprowadzeniem podatku docho­
dowego. D otyczący projekt ustawy spoczywa 
już od ośmiu lat w Dumie, ale potężne koła 
październikowców i nacyonalistów uniemożli­
wiły obrady nad nim. Dziennik wyraża obawę, 
że nawet na wypadek przyjęcia projektu przez 
Dumę, Rada państwa go  odrzuci.

Należy podnieść w yw ody sprawozdawcy ko- 
misyi P o s n i k o w a ,  który oświadczył, że Ro- 
sya ma obecnie sześć razy tak wielki deficyt 
jak w budżecie przewidywano, mianowicie ma 
deficytu 300 milionów rubli. Mówca krytyko­
wał w ostry sposób zarządzenia ministra skar­
bu, który poprostu podwyższył wszelkie podat­
ki. W ynik jest niedostateczny, ponieważ więk­
sza część podatków odpadła, a natomiast za­
prowadzono takie niedorzeczne podatki, jak np. 
podatki transportowe, które wprost szkodliwie 
działają na handel.
“  IV e 1 i k  o w (partya kadetów! przyłączył się 
oo  słów Lloyda Georga, że zwycięstwa Nie­
miec przyniosą narodowi rosyjskiemu wolność. 
Podkreślił zwłaszcza zniesienie monopolu wód- 
czancgo, przez co  Itosya doprowadzoną zosta­
nie do trzeźwości. Dalej wskazał na początki 
odpowiedzialności ministeryalnej i chociaż na 
spóźnioną autonomię Polski, poczem żądał 
sprawiedliwego odpowiadającego dochodom o- 
podatkowania ludności.

N i e p o k ó j  w e  W i e s z e e l s .
.  (Teł. wł. »N. Reformy«.)

Wiedeń, 1 września.
Donoszą z Lugano:
Rząd włoski jest z powodu wypadków w 

Besarabii poważnie zaniepokojony.
Sukcesy mocarstw centralnych burzą wszel­

kie nadzieje na Rumunię.

Agftaeya w Rumunii.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Przewidywania rosyjskie. Donosz, z EuJai)E5Ztl,;ww‘,,i’ 1 ™ “ia-
(Tel. c. k. Biura koresp.) Telegrafują do tutejszych dzienników:

Londyn, 1 września. Carp odbywa po całym kraju publiczne zgro-
» Times* donoszą z Petersburga: W  kołach madzenia, skierowane przeciw wystąpieniu

wojskowych sądzą, że zdecydowana ofenzywa Rumunii po stronie Rosyi
nieprzyjaciela nie zwróci się przeciwko cen­
trum, lecz przeciw skrzydłom armii rosyjskiej,
co wynika z dalszych ataków w  kierunku na 
Friedrichstadt i podjęcia donośnej działalności 
z Włodzimierza W ołyńskiego na Kijów .

Nie sądzą jednak, by K ijów  był zagrożony.
Ponieważ głównym  celem nieprzyjaciela jest 
całkowite pobicie armii rosyjskiej, co natural­
nie dotąd w zupełności się nie udało, Rosyanie 
uporczywie bronią obszarów między Białymsto- 
kiem a Wilnom, aż odwrót z linii Niemna bę­
dzie ukończony.

«
Po upadku Brześcia.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Londyn, 1 września.

Times14 piszą: Opróżnienie Brześcia Litew­
skiego dokończyło obsadzenia przez nieprzyja­
ciela Polski. W artość Brześcia Litewskiego le­
żała częściowo w koTejach. Jakkolwiek Rosya­
nie koleje uczynili nicmożliwemi do użycia, lo 
jednak nie można icli na czas długi zniszczyć.
Podczas gdy Niemcy poprawiają swe połącze­
nia z tyłami, możliwości odwrotu Rosyati co 
raz bardziej są ograniczone.

Linia kolejowa W ilno— Petersburg prawdo­
podobnie będzie niebawem w ważnym miniecie 
przełamana. Znaczne siły _ rosyjskie, opierają­
ce się na Grodnie, znalazłyby się w bardzo 

-poważnem położeniu. Użycie dróg utrudnia na­
kazana ucieczka ludności cywilnej. Marsz 
Niemców nie jest tak powolny, jak to niejedno­
krotnie twierdzą. „Tim es1' przyznaje, że głów- 112
ue siły rosyjskie nie znajdują się jeszcze po za »  *  „  ' , .
niebezpieczeństwem, spodziewają się jednakże, (Telegram własny ^  owej Reform}*.)
iż osiągną nową linię bez narażenia się na nie- Wiedeń, 1 września
bezpieczeństwo zagrożenia. Donoszą ze Sztokholmu;

Londyn, 1 września. Ooremykin wniósł u c-<ini z powodu pode-
»Morning Post« donosi z Petersburga z dnia szłego wieku prośbę o dymisyę.

21 b. ni.: Niema prawic niczego do zanotow a-1 _ ------------------
nia, eoby przerwało jednotonność ogólnego ro­
syjskiego odwrotu. W iadom ość, że Rosyanie 
zniszczyli mosty w twierdzy Brześciu Litew­
skim, usunąwszy zapasy wojskowe i inne, w y­
wołała wielką ulgę. Ma się takie uczucie, ja l

Ps&iutty d e m o n m i  u  itsK u ie .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 1 września.
Jak „R iecz“  pisze, ' demonstracya . w  Mo­

skwie, o której donoszono, powstała z tego po­
wodu, że mały dziennik „W iecz. Izwiestija“  
przyniósł z rzekomo pewnego źródła wiado­
mość o upadku Dardamel ,  i wychwalał ten 
sukces. Rozszerzania dziennika natychmiast 
zakazano. Podczas starcia wiele osób cywil­
nych i ośmiu policjantów  zostało poranionych.

nów polskich 20 K za pośrednictwem komendant! 
Mieczysława Rutkowskiego.

Rozkład pociągów, przyjeżdżających i wyje 
żdżających z Krakowa, jest obecnie następujący 

Do W i e d n i a  wyjeżdżają z Krakowa pociągi 
6.14 rano (pospieszny), < 6.50 rano (pocztowy) 
10.15 przed południem (pospieszny), 6.48 wieczo­
rem (pospieszny), 7.38 wieczorem (pocztowy), 7.5C 
wieczorem (pospieszny).

Z W i e d n i a  przyjeżdżają do Krakowa: 1.03 
w nocy (pocztowy), 7.56 rano (pospieszny), 10.19 
przed południem (pospieszny), 10.55 przed połu­
dniem (pocztowy), 3.50 po południu (pospieszny)
8.58 wieczór (pospieszny).

Do K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy
0 9.17 rano, wraca o 4.06 po południu.

Do L w o w a  odchodzą z Krakowa pociągi: 
11.48 przed południem (pocztowy), 5 po południu 
(pospieszny), 5.48 po południu (tylko do Rzeszo 
wa) osobowy, 11 w nocy i 3_nad ranem.

Ze L w o w a  przyjeżdżają do Krakowa pociągi.
4.59 rano (osobowy), 8 rano (osobowy), 9.44 rano 
(pospieszny), 1.47 w południe (z Tarnowa tylko) 
osobowy, 6.46 wieczorem (osobowy).

Do N. S ą c z a  i Z a k o p a n e g o  odjeżdżają, 
9.35 rano (pospieszny), 1.24 w południe (osobowy)
1 9.48 wieczór (osobowy), a z Nowego Sącza i Za 
kopanego wracają: 8.11 rano (osobowy) i 2.40 (po­
spieszny).

Odpowiedzialny redaktor:

Micha! E&uojsiń&isi.
Wydawca:

N a c e s i a & e .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Krem do zębów

. .  Miejsca inkmsssnia 
kJ S ®  ®sl®ii?tii ® Rosyl.

fca ogłasza ,\v Uu,ias/^,°'v‘'n.7'ystwa Ozerwonego Krzy- 
CÓw wojennych, nastWujący spis jeń-

Lit. A—C. 0'Wi‘ »ych w Rosyi:
A 1 b n s z k o w s k i Adom

żołnierz 20 pułku piechoty, VT7o ^ ym' k a t’ lat 23> 
A m b r o z i k, rzym. kat., la.t '49" ?  )v Omsku,^oiinieri2

Orfo
B i e l i n  Franciszek, rzym. kat., lat, 

miejsca pobytu nic podano;
B i g a j s k i  Ludwik, rzym._ kat., lat 39, żotoiei* 

16 pułku pospolitego ruszenia, przebywa w Orn­
aku; __________ ______ ____ ________

Pośrednictwo pokoiowe królowej 
Wilhelminy.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 1 września.

Donoszą z Amsterdamu:
Holenderski związek pacyfistów postanowił 

natychmiast po bitwie rozstrzygającej w R o­
syi zwrócić się do królowej Wilhelminy z proś­
bą o zaproszenie wszystkich państw neutral­
nych na konferencyę pokojową celem zapo- 
średniczenia w rokowaniach pokojowych.

Jak słychać, królowa przyrzekła wypełnienie 
prośby.

„Frankfurter Ztg“  donosi z Londynu, że 
dzienniki dają wyraz powszechnemu przekona­
niu sfer „C ity11 londyńskiej, które twierdzą, że 
rokowania pokojowe nie są już tak odlegle.

Telefoniczna i telegraficzne
ttfódGBisfti c. K. Biura komp.

z dnia 1 września.
Zgon Juliusza Payera.

Radmannsdorf. Badacz bieguna Juliusz 
Payer zmarł w W eldcs w górnej Krainie. Zwło­
ki przewiezione będą do Wiednia i złożone w 
ofiarowanym przez gminę Wiednia honoro­
wym grobie.

Stan sanitarny w kraju.
Wiedeń. Jak departament sanitarny mini­

sterstwa spraw wewnętiznych donosi, stwier­
dzono bakteryologicznio do 30 sierpnia nastę­
pujące w. Galicyi wypadki cholery: Jeden we 
Lwowie, po jednym w powiecie Bobrka, R o­
hatyn i Stary Sambor, 5 w 2 gm. pow. bucza­
ckiego, po dwa w gm. pow. drohobyckicgo, 
stanisławowskiego i wadowickiego, 16 w 8 
gm. pow. cieszanowskiego, 44 (przeważnie spó­
źnione zgłoszenie), w 7 
24 w

, ZOFIA z Boddinów ZBROŻKOWA 
żona pocztmistrza z Niżankowic

po krótkiej chorobie zmarła dnia 10 sierpnia 
1915 w Merkenstetten w Dolnej Austryi. 

Pogrzeb odbył się w PurgstaH dnia 12 sier­
pnia 1915 roku.

Podziękowanie.
Wszystkim Tym, którzy okazali nam współ­

czucie po nieodżałowanej śmierci Najukochań­
szego syna Władysława, w  pamiętnej szarży 
Legionistów pod Rokitną, składamy serdeczne 
podziękowanie.
5915 NOWAKOWSCY.

T . W ęgiarsK
krawiec damski i męski,

R y n e k  g ł ó w n y  L. 19, 
zawiadamia P. T. Klientelę, iż nadeszły już 
świeże materyały i żunnale na obecny sezon.

5902-2

Zakład dra Chramca
w Zakopanem

p o s z u k u j e  z a r a z  z d o l n e g o
kucharza. ■ 5910-2

ku pospolitego ruszenia, przebywa 16 pilł'
bernii Wiackiej; rŁowie, ^

30, folą.w ebel

po wyrwaniu zęba: Ból jest, ale ogólny stan się 
poprawił. Walki trwają dalej, ale są odosobnio­
no. Niemcy nie mogą wymusić wielkiej bitwy. 
Ma się wrażenie, że walka, jakiej większa część 
krajów demokratycznych nic mogłaby wytrzy­
mać, potrwa jeszcze dwa lub trzy miesiące, po­
czerni nieprzyjaciel w zniszczonym kraju stanic 
w obec rosyjskiej zimy.

Bral! lakarzy 0 mmi! rajskiej.
Wiedeń, 1 września. 

»Neues Wiener Journal <; donosi z Berlina: 
_»Times« pisze, że w  armii rosyjskiej panuje 

wielki brak lekarzy. Dla uzupełnienia armij 
nowych i stojących  już w polu b r a k  c o  n a j- 
m n i e j  2.590 l e k a r z y .  Anglia była zmu­
szona sprowadzić lekarzy z Kanady, Australii 
i Nowej Zelandyi, mimo to jednak nie zaradzo­
no jeszcze potrzebie.

oMinda n Mlisfyczna w Rosyf.
Berlin, 1 września. 

sMagdeburgcr 7Ag.« donosi:
W  Moskwie zabawi rodzina carska tylko 

przejściowo. Przesiedli się do innej miejscowo­
ści w Rosyi, której nie wymieniają jeszcze. —  
(Wymieniają Kazan. Przyp. Red).

Rząd, Duma i konsulaty pozostają w Peters­
burgu. Położenie w Petersburgu coraz jest 
mniej bezpieczne. Po raz pierwszy od wybuchu 
wojny pojawia się rozbudzenie propagandy ni- 
hilistycznej. W iadom ości, dochodzące z Peters- 
bruga na Kopenhagę, głoszą, że w Petersburgu 
uwięziono kilku przywódców nilulistycznych.

W  Portugalii spokój.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Lyon, 1 września.
„Republicain11 donosi z Lizbony: Położenie 

w Portugalii znowu jest normalne. Mimo to 
rząd prosił parlament o upoważnienie, by mógł 
dzcn\Zie potrzcby wy da<ć odpowiednie zarzą-

Kontrola parlamentarna rządu 
w Rosyi.

(Teł. c. k. Biura koresp.).
Petersburg, 1 września.

Rada państwa przyjęła uchwalone przez Du­
mę dnia 15 b. m. przedłożenie ustawy, ustana­
wiającej m i e s z a n ą  k o m i s y ę  dla zaopi­
niowania o kwestyi poprawy zaopatrzenia ar­
mii w  materyał wojenny i zarządzeń dla zaopa­
trzenia ogółu w środki żywności, oraz w spra­
wie zarządzeń celem możliwości transportu 
środków żywności.

Rada państwa oświadczyła przylem, zgo­
dnie z wnioskiem Kowalewskiego, że przedsta­
wiciele robotników, inżynierów i techników 
mają być przydzieleni do komisyi.

głoszenie), w 7 gm. pow. Horodenka,
5 gm. pow. jarosławskiego, 19 w 5 gm. 

pow. Skołe, 24 (przeważnie spóźnione zgłosze­
nie) w jednej gninie pow. żółkiewskiego, 8 w 3 
gm. pow. żydaczowskiegu. “ AV W adowickiem 
idzie o jeńców wojennych z północnegó tere­
nu wojennego, zresztą o ludność miejscową.

Cholera w armii włoskiej.
Lugano. Półurzędowo oświadczenie podkre 

śla, że szczepienie żołnierzy włoskich przeciw 
cholerze i zaprowadzenie baraków izolacyj­
nych, nie jest dowodem, że faktycznie wyda­
rzają sic wypadki cholery. W obec tego pry­
watne doniesienia stwierdzają, że np. do laza­
retu wmjskowego w Medyolanie odstawiono 
kilkuset żołnierzy wśród obiawów cholery, a 
co najmniej, wśród bardzo poważnych objawów 
choroby. W  Medyolanie znajduje się też 000 
żołnierzy z odmrożonymi nogami i rekami.

Niepokoje w Hiszpanii.
Londyn. »Daily Telegra]ih« donosi z Badajoz 

z dnia 29 sierpnia: W  Salto wybuchły niepo- 
je. Archiwum miejskie i ratusz spalono. W ładze 
obawiają się powstania monarchistycznego.
Przygotowania do ogólnego strajku w Anglii.

Londyn. »Times« donosi z Cardiff: Jeżeli 
przyw ódcy robotników' nic uzyskają koncesyj 
od ministrów, to trudności będą nie do prze­
zwyciężenia. Przygotowania do ogólnego straj­
ku trwają w pełni dalej.

Skazanie komendanta krążownika.
Petersburg. „R iecz11 donosi z W ładywosto- 

ku: Sąd wojeniny skazał komendanta^ krążo­
wnika „Sem czuk11, zatopionego przez „Ernden-1, 
za zaniedbanie obowiązków służby na trzy la­
ta, 
nia

Biuro

adw okata Izydora S c lp g e t a
urzęduje w domu przy ulicy Straszewskiego1 
L* 10, L  p. od godziny 9— 12 i od 3— G po poi.

5919-3
Otwartą została 

rząd. upoważ. szkoła gry na fortepianie 
ADELI FISCHER

konserwu wiedeńskiej, 
przy ulicy Radziwiłłowskiej L. 25.

W pisy od  godziny 10— 1. 5912-2

JÓZEF i WANDA z Szeligów' GOŁĘBIOWSCY 
zawiadamiają, 

iż ślub ich odbył się dnia 24 sierpnia 1915 
w kościele parafialnym w Rzeszowie.

5907

zas pierwszego oficera na M: roku więzie- 
i utratę praw honorowych obywatelskich.

NOWO
OTWORZONY

I E R Z Y
ZAKŁAD TAPICERSK0-DEKORACYJNY, POŚCIELOWY I DEZYNFEKCYJNY || £3 A  f l

IH REISINGOS, JDiEF BOGDANOWICZ i Ska KARMELICKA 1?!

S K Ł A D K I .
Na L egiony polskie

złożyła w administracji »Nowej Reformy* Józefa 
Dcckowa 10 K. j

Na Samarytanina polskiego 
złożyły w aderinistracyi »Nowcj Reformy* absol­
wentki kursu telegraficznego przy in?pektora«ie 
ruchu kniei półn. w Krakowie 24 K.

Na fundusz w dów  i sierot po legionistach 
złożyli w administracji »No"-ej Re °™ y «: 

Szkoła wydziałowa żeńska w Sanoku M) k  z o- 
kazyi imienin ks. katechety Stamsławczyka; Ja

W  znanej Restauracyi '

H O TELU  S A S K IE G O
W  K R A K O W IE ' 

codzien n ie  koncertuje znany kwartet r 
J. HOFFM ANNA  

ze współudziałem słynnych skrzypków

BlUCi PM
uczniów szkoły mistrzowskiej profesora 
SZ E W C ZY K A  W  W IED N IU . 5 9 1 8  2

J u ż nadeszła woda

,¥ ie t iy
Do nabycia we wszystkich aptekacl1 i drogue-

ryach i w głównym składzie firmy

ffe S y n
K R A K Ó W  * TARNÓW

ul św G e rtru d y  L. 23. ul. Wałowa L. 2.
' 5935-5

hthfottonieao na]skuteczniejs^y 
środek ochronny

imienin . T,
diwio-a Pfistercro-wa 10 R y  wręczone prze/. 1.

°  aniu majora K. w Jaśle na dworcu
10 komu. IV n. n. Legio-

p.ray pożegna nubferszczaw a
kolejowym; legioniści 1U komp. IV p.

W yrab ia  i przerabia od 4 koron wzwyż: k o łlr y , materace, łóżka składane, 
w kłady sprężynow e. —  M eble tapicerowane. —  Tapetowania. —  Firanki i wszelką 
w  zakres w chodzącą robotę. BEZYNFEKCYA MIESZKAŃ. Na prowincyę wysyłamy 
tvlkr fachSWO uzdolnionych i w vkonuiem v robotę po cenach um iarkowanych.



441

August Scholts w Lubli­
nie. Żyjemy wszyscy 

zdrowo. Edzio żyje. Para- 
siewicz w Tarnowie.

5877 2 10

B Ptoby wiedział cokolwiek o 
"  Mikołaju Eawryliszy- 
nie, chorążym 80 pułku, 9 
komp., * raczy mi donieść. —  
Kucharska, Niżankowice.

5178 6 9

Urzędnik hanKowy
przyjmie posadę w banku. 
Kasie zaliczkowej, przedsię­
biorstwie naftowem i t. p. — 
Biuro Br. Krasickiego, Kra­
ków, Gołębia 16. 6793

znający język polski, ruski i 
niemiecki, w części francuski 
(jeden rok szkoły kupieckiej), 
szuka posady w handlu, fa­
bryce lub instytucyi finanso­
wej. Biuro Bronisława Krasi­
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

5791

Ekonom
chlubnie polecony, dobry go­
spodarz, szuka posady. Biuro 
Br. Krasickiego, Kraków, Go­
łębia 16. 5796

1¥ l i  i  Moli
poszukuje posady prahly 
kant, lat 18, znający język 
polski, niemiecki z szkołą ku­
piecką. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, Gołębia 16. - 5795

Aupfę zaraz za gotówką

izy
Wiadomość pod adresem: 

„Hotel 7 ik t)rya“, Kraków.
- -  5390 1 3- •

P rze a a b o rn y  m iód
deserowy i kuracyjny, z kwiecia 
; kacy i (osobliwość węgierską), za­
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w 5 klg. blaszankach za pobraniem 
po 10 K, Dr L. Bajor, hodowca 
pszczół, Galga'neviz (Węgry).

4792 <29 60 '

Legionista rolnik
Polak, w sile wieku, żonaty, wolny 
od wojska, który zarządzał więk­
szymi majątkami samodzielnie, szu­
ka posady jako rolnik, może przy­
jąć i biurową posadę na wsi lub 
w mieście. Zgłoszenia proszę uprzej­
mie adresować: Rolnik, Stróże, 
p. Skrzydlna. Zgłoszenia przyjmuje 
też i udziela informacji Schronisko 
Leg. polskich, Kraków, ulica Kar­
melicka 51. 5888 1 3

t t e i i i a  :
3- i 4-pokojowe z całym komfortem 
ul. Karmelicka przedłużona 1. 208 
zaraz do wynajęcia. Właściciel o- 
becny na miejscu od 5—6 po poł. 

5908 1 3 fi
W a ż n e  d l a  P a ń  2 *

Nadszedł świeży transport
porcelany karlsfeadzJłieJ. v
Sprzedaję takową na wagę po cenach 
dawniejszych. Tamże do sprzedania  ̂
szkło po bajecznie niskich cenach. 
Puszki na lody, moździerze z tłucz­
kami i makutry w każdej wielko­
ści na składzie. M. ZAMGEN, Kra- 1 
kńw, Sławkowska 31. 5884 l  3 s

Wdowa po nrzęSaihu
przyjmie na mieszkanie 3 studen­
tów lub wynajmie pokój z utrzy­
maniem dla starszych osób. W ia­
domość w Podgórzu, ul. Kalwaryj- 
ska 56, II piętro. 5901 1 3

Panienki
znajdą pomieszczenie, wikt i opie­
kę, Miesięcznie 100 K. Wiadomość 
u właścicielki: Gołębia 14, II p. 

5903 1 5

S k l e p i k  o
dobrze prosperujący zaraz do sprze- f 
dania. Wiadomość: ulica Długa 47. 0

5397 1 2  ' 1

P o s z u k u j e  s l ą
jednego dużego lub dwóch mniej­
szych pokoi, na złożenie mebli od 
1 października b. r. Zgłoszenia pod 
S. C. przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

5905 1 3

Pokój nmeblottony ,
z utrzymaniem, frontowy, do wy- z 
najęcia zaraz. Tamże wydaje się o 
obiady. Ulica Smoleńsk i. 35, par- ] 
ter na prawo. 5885 1 3

Drożne skrzynie w większej ^ilości 
1 są stale do sprzedania. G. i k. 
wojskowa fabryka konserw, maga­
zyn zaopatrzenia wojska, Kraków, 
Rakowicka. 6901

0 1  g o i 5 ? l s y  

9 — 3 2  i  osi 3 — 6
przyjmuje wpisy na kursa buchal- 
teryjne codziennie I-sza  przez 
Wys. c. k . Radę szkol. kraj. j 
upr. Szkoła buchalteryl „Her- - 
mes" w Krakowie, ul. Floryań- i 
ska 33, II p. (wejście od ulicy 1 
św. Marka 1. 20). 5880 1 2 z

2  p o k o j e
i kuchnia z łaz. i elektr., przy ul. 
Mogilskiej 10 (koniec ul. Topolowej 
tuż przy stacyi tramwaju) do wy­
najęcia. 5909 1 3

Doszukuję 2 jasnych pokoi z
■  kuchnią, przedpokojem, łazien­
ką, - klozetem, najwyżej, na II pię­
trze,1 zaraz lub najpóźniej od 1 paź­
dziernika. Wiadomość pod: Mendler, 
ul. Kopernika 36. 5881 1 3

l a n l e n k a  i
uczęszczająca do. szkół w Krako­
wie, znajdzie wygodne umieszcze­
nie przy wdowie inteligentnej. — 
Zgłoszenia: Ifowarzik, ul. Jabłonow­
skich 22, parter na lewo. 5887 1 3 ]

Poszukuję inteligentnej '

- Ftanili mii i i i
do konwersacji franc. lub niem. za 
mieszkanie. Zgłoszenia listowne pod 
H.P. przyjmuje Adm. rN. Reformy11. 

5899 1 3

. . . . . . .
Potrzeba zaraz na wieś 1

p o m o c n i k a
gospodarczego, z dobremi świadec­
twami. Zgłoszenia przyjmuje: Ho- | 
tel Victoria, Kraków. 5893 1 3 1

W handlu papisrowym
poszukujet posady młody, zdolny 
pomocnik handlowy, najpóźniej do 
1 września b. r. w Krakowie lnb 
we większem mieście, zna język 
polski, niemiecki i żargon, posiada 
dobre, najdokładniejsze dokumentu. 
Wiadomość: Izydor Trynczer, Lub- 
cza, p. Jodłowa, 5864

R asyerki
poszukuje firma L. Lewicki, handel 
delikatesów, Kraków, Rynek 15. 

5886 1 3

n a u c z y c i e l a
lub nauczycielki do jęz rosyjskiego j 
potrzebuję. Zgłoszenia list. pod M. K. i 
przyjmuje Admin. „N. Reformy", t 

—  5894 1 3Rupią sypialnią ciemną
oraz garniturek pluszowy. Zgłosze­
nia listownie: Kraków, Bosacka 30, 
I p., Sękarowa. 5898 1 5

j
U c z e ń

Akademii handlowej, z ukończonym 
I rokiem, z trzymiesięcznym kursem 
buchalt. handlowej, umiejący pisać 
naTmaszynie, poszukuje zajęcia. Zgło­
szenia: Anna Sokołowska, Grybów. 

5668 6 6

Hailupsza Mzua bahjlona
na szczury i myszy w Agencyi hąndl., 
Kraków, Podzamcze 20. , 5357 3 3

N O W A  R .p P O K M A. Środa 1 'Września ID 15

O b i a d y
5015 6 20

@ kazya !
olejne, oryginały, ant. ze- 
ible, szkło, miniatury i  t. p. 
rzedam. Szpitalna 26, I p., 

5090 9 12

od wojska, znajdzie posadę 
płacą miesięczną 80—100 Iv u 

Leibowicza, Kraków, Ra- 
a 19. 5722 4 4

Do wynalscia mm. .
a Rsdziwiłłowska 13) mie- 

..„nie słoneczne, III piętro,_ 5 lub 
pokoje, kuchnia, pokój kąpielowy 

m gazowym, pokój dla służby, 
pralnia, mieszkanie z kom- 
i korytarzcwo urządzone, 

cnie elektryczne. Yam£B po- 
iawalersk.ie. 5698 3 6

Bwis panienki
żzająca do szkół w Krakowie, 

umieszczenie. Wikt obfity, 
sumienna. Nowakicwiczowa, 

31. 5870 2 3

5 pokoi z przed-

5703 4 4

isoba z wyższem wykształce- 
P niem udziela muzyki, oraz ję- 
ka francuskiego i  polskiego, po­
jmuje się również towarzyszyć 
niom i  panienkom \ z a m o ż n ie j-  
ych domów. Krupnicza 22, I P-, 
zwi na lewo. M. W. 5737 3 5

Dokładną mapę
wojny z Rosją, Francją, .Anglia, 
Włochami z oznacz, pozyeyi 
wojsk, anstr.-węg. i niem. wysyła 
za nadesłaniem 80 hal. Księgarnia 
D. E. Friedleina, Kraków, Rynek 17. 

5766 4 5

Panienki lub studenci
znajdą wygodne umieszczenie z ca- 
łem utrzymaniem i staranną opie­
kę. Cena przystępna. Fortepian w 
domu. S. C., ul. Tarłowska 11, I p., 
obok Grobli. 5764 3 3

do praktyki poszukuje Skład pa­
pieru i towarów galanteryjnych A. 
Łącki Kraków, pl. Matejki 1. 8. 

5742 3 3

D o  w y n a ję c ia .
2 mieszkania po 3 pokoje, kuchni, 
przedpokoju, z przynależ., na I pię­
trze i na parterze zaraz lub od 
1 października do wynajęcia przy 
ul. Jabłonowskich 1. 6. Bliższa wia­
domość u właściciela na miejscu. 

5808 2 6

Dla panienek
mieszkanie z utrzymaniem u byłej 
nauczycielki. Tamże pokój dla pań, 
lub dla panienek— na żądanie osobny. 
Smoleńsk 21, II p., oficyny.

5814 3 5

m n  w n u u
zamienię na realność poza plantami, 
lub sprzedam. Wiadomość list. A. 
Swierkosz, ul. Cieszyńska 197, Kro­
wodrza. 5838 3 5

Do wynajęcia
ul. Kochanowskiego 1. 23 

je, kuchnia i przedpokój, _

5741 5 6

p s  nauczycielu
przyjmie na stancyę dwoje dzieci 
1 lepszego domu, uczęszczających do 
szkół lub nozenicę szkół średnich. 
Sumienna opieka i pomoc w naukach 
zapewniona. Wiadomość-. Starowiślna 
L. 35, II p. 5822 3 6

(Feldgrau) farbuje obuwie, r 
•SfiSSwA y  roby ze skóry, ściśle podług

■ i

I Dostać mima wędzie.

■zemienie, jakoteż wy- 
przepisu.

„ i  w całem Państwie niemieckiem w wojsku
™  w B W I I I B  zaprowadzony, jako środek, czyniący podeszwy 

po 90 h, nieprzemakalnemu 6171 6 8
Skład Fiirbolu:

Michał Koller, Wiedesi, VIII.

Przewyborne 5 h

Kostki rosołowe
II., ul. Podskal 1990. 5773 3 0

Stanisław Lipski
prof. konserwatoryum Tow. muz. po­
wrócił i rozpoczął lekcye gry forte­
pianowej wszystkich stopni. Zgło­
szenia między 12—1 i 4—5. Ulica 
Straszewskiego 25, II p. 5844 1 2

□ 0- 159.000 K
na dobry procent i pewną hipotekę 
zaraz ulokuję, nabędę korzystny 
objekt, lub przeprowadzę inną ko­
rzystną Iransakcyę. Poważne zgło­
szenia: Fr. Lusina, posto restante 
Kraków, za okazaniem przepu­
stki. 5827 3 5

Inteligentna pani
weźmie za swoją, dziewczynkę sie­
rotki, po Legioniście. Wynagrodze­
nie jednorazowe małe. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Adm. „N. 
Reformy11, pod: „Sierotka". 5821

2 0  K .
Do wynajęcia, pokój kawalerski, z 
oświetl, elektrycznem, tuż przy tram­
waju. Wiadomość u stróża. Zwierzy­
niec, ul. Lelewela L. 7. 5825 3 3

Królikarnia
miejska do sprzedania, ew. do wy­
dzierżawienia. Oglądać można mię­
dzy 2 —3 codziennie, w parku kra­
kowskim. 5S31 3 6

Z aw iad o m ie n ie .
Powróciłam i prowadzę nadal pra­
cownię sukien i kostyumów dam­
skich. Wykonuję po najprzystępniej­
szych cenach. Urządzam kurs dla Pań, 
chcących nauczyć się szyć w kró­
tkim czasie. A. Holewińska, Długa 
L. 15, 1 p. 6836 2 3

}lw\n języtyw
Motodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobno i zbiorowe.

ulica Szewska 17»
5848 2 8

P i e s
wyżeł, do polowania, do sprzedania. 
Wiadomość u stróżki. Krowoderska 
21, od g. 1 do 4. 5851 2 2

3
i kuchnia z całym komfortem i z wi­
dokiem na ogiód zaraz do wyna­
jęcia: ul. Lubomirskich 1. 47, II. 

5862 2 3

Panna
poszukuje lokc.yj języka niemieckie­
go, jakoteż i konwersacji. Zgłosze­
nia listowne pod L. P. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 5861 2 2

Inteligentna panienka
z ukończoną wydziałową szkołą, do­
brze polecona, potrzebna zaraz do 
wypożyczalni książek przy placu 
W.W. Świętych 1. S, w Krako­
wie. Zgłoszenia od godziny 8—10 
rano. 5882 2 2

H E T ? D A
A n s o m

nauki obcych języków.

NIEMIECKI JĘZ?K •
Deutsclios Lehrbuch I K 3'60 

II 3-60
Piidagogische Anleituugen „  — -90

FRANCUSKIJĘZYK
Cours de Franęais I K 3'60 

n a n U a 3'60 
Instructions pedagog. „ —'90

ANGIELSKI JĘZYK
English Lessons Part I K

a » a H  a
Instruct. to tho Teacher „

3-60
3-60

— •90

Metoda Ansona jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udo­
skonalony system poglądowy nau­
czania obcych języków. Metoda An­
sona podaje materyał naukowy sy-- 
stomatycznie i  to tylko w takich 
dozach, by uczeń był w stanie łJlwo 
i trwale przyswoić go sobie. 'Wedle 
metody Ansona nie postępuje się 
wpierw dalej, póki dany materyał 
nie został należycie w sposób kon- 
wersacyjny przerobiony. Tem łamem 
metoda Ansona unika głównego błę­
du, jaki popełniali dotychczas auto- 
rowie innych metod bezpośrednich 
(Gonin, Berlitz, Pernot, de Valette 
i t, d.), którzy w zbyt gwałtownych 
skokach przechodzili z przedmiotu 
na przedmiot, nie licząc się z wła­
ściwą uczniowi psychologią pjznania. 
Metoda Ansona zajmuje się nauką 
oboych języków wszechstronnie, n- 
względnia bowiem zarówno konwer- 
sacyę, jak gramatykę. Metoda An­
sona wprowadzoną została niotylko 
w szkołach prywatnych, lecz także 
wo wszystkich c. i k. wojskowych 
zakładach naukowych, ojaz w nie­
których gimnazyach, szkołach real­
nych i semiuaryach nauczycielskich. 
Dyrekcyom zakładów naukowych wy­
syła na żądania egzemplarze próbne 
Instytut języków Ansona w Kra­
kowie. ul. Szewska 17. Do^nabycia 
w większych księgarniach.

Rutynowany

huohalfer-bilansłsta
korespondent, polsko-niemiecki, 1 
długoletnią praktyką, wolny od woj­
ska, poszukuje posady.- Pierwszo­
rzędne referencje. Zgłoszenia: pod 
A- T. 950p rzyjmuje Adm. „N. Re­
formy11. 5869 2 2

G orze ln iR
lat 36, żonaty. Polak, 15-letni teo 
retyk i praktyk gorzelnictwa, któ­
ry kierował większemi gorzelniami, 
przytem biegły korespondent rach 
mistrz w języku polskim i niemie­
ckim, znający się na gospodarstwie 
rolnem, zwolniony zupełnie od dal 
szej służby, wojskowej, poszukuje 
odpowiedniej posady zaraz. Mógłby 
przyjąć odpowiednią posadę również 
w innych fabrykach przemysłowych. 
Zgłoszenia pod S. J. 36 przyjmiijt 
Adm. „N. Reformy". 5376 2 2

Pokój umeblowany,
zaraz do wynajęcia. Ulica Dunajew­
skiego 1. 5873 2 2

Pralnia Mota I faiińarnia

B M a r n e r
Kraków, Szewska 1 .15

została otwartą. 5613 5 6

Pracownia petów

„firnciw"
Kraków, Rynek gł. 9

(w pasażu)
poleca na sezon obecny 
gorsety i wszystkio ar­
tykuły w zakres ten 

wchodzące.
Ceny nader niskio.

5891 1 3

5847 2. 3

DRUKI
potrzebne do zgłoszenia ro­
szczeń z tytułu świadczeń wo­
jennych na podstawie ustawy z 
dnia 28 grudnia 1912 wraz z pro­
tokołem Świadków, oraz wszyst- 

5855 kie 2 4

DRUKI
dla c. k. Starostw, urzędów gmin 
nych, parafialnych, szkół ludowych 

różne inne,

Książki szkolne 
i przybory szkolne

utrzymuje na składzie i 
dostarcza odwrotną pocztą za zaliczką

Drukarnia i Księgarnia
W . P o t u r a l s k i e g o

Kraków-Padgórze. 
gjflf Cennik bezpłatnie.

i;:

V. 1
¥
r

' nie są należycie zestawione, są tak zwane proszki na kwasie winnym do pieczywa z nadmierną ilością natronu, wciągają wilgoć, wnet twardnieją i stają się nie- 
użytecznemi, pom ijając .zupełnie to, że mają bardzo małą siłę do ruszenia ciasta, a smak ługowaty, który wywołuje sód, a

|esf poszkodow any ? —  & i r a z  z  w ą  I IS
Proszek do pieczenia J e s t  artykułem zaufania ,

i7

to niech sobie zapamięta każda gospodyni, a ponieważ ani sama, ani też kupiec nie jest w możności, by zbadać każdy nowy wyrób, przeto
niech sobie zapa i^ ^ a to, źe

\_____

„Jasna głowa kupuje i sprzedaje tylko

D l  z  M f i z i i i  p r o s z e k  d a  p i e c z e
ko 12 halerzy, 
posiada tylko

bardzo ograniczona trwałość

Słynną, k s c h a f fs i ią  l e p a n i i l f  I z przeszło 120 przepisami można otrzymać na żądanie zadarmo, opłat nie.

-

5635 2 3

U p- A . O t f k e r ,  J a ^ e ^
największa austryacko-wągiarska fabryki pr©s2&ów d® pieczenia

s
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